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Czerwone i zielone sztandary
ruszq do współzawodnictwa

w upowszechnianiu kultury nu wsi
W A R S Z A W A . (P A P ). W  dniu 6 bm. została zakończona ogólnokrajo­

wa konferencja pracowników adm inistracji szkolnej —  członków Stron, 
nictwa Ludowego, w  której brało udział-ok. 300 osób.

Po  zagajeniu obrad przez prezesa

■ SL-u, mm. W incen 
tego Baranowskie­
go, zabrał głos 

m in .. Ośw iaty . —' 
Skrzeszewski.

Stronnictwo Lu-- 
dowe —  podkreśli! 
mówca —  . mą do 
odegrania w  spra­
wach ośw iatowych olbrzym ią rolę, 
szczególnie na odo?r»i*u powszechne­
go nauczania. Na czoło wysuwają się 
przede wszystkim  sprawy organiza-M ło d e  tw a rze

cyjne. Trzeba tak zorganizować ak­
cję  nauczania, aby maksymalna ;lość 
dzieci w  Polsce mogła w  ciągu 7-mm 
la t ukończyć 7 klas sżkoły powszech­
nej.

Jednym z  ważnych zagadnień w  
pracy ośw iatowej na wsi jest- opraco 
wanie nowych programów, szkolenio­
wych, takich, aby m łodzież wyniosła 
ze szkoły ugruntowane wiadomości. 
Now e program y nauczania powinny 
być dostosowane rzeczywiście do no­
wych potrzeb na- -naszej drodze do 
socjalizmu. -

„Um ówm y się —  powiedział min. 
Skrzeszewski —  że będziemy pro­
w adzić współzawodnictwo: kto z 
nas pierwszy- przeprowadzi zada­
nie, czy na  ̂cze le , akcji ośw iatowej 
n a «w si pójdą czerwone sztandary 
PZPR-u, czy zielone getandary 
SL-u. Ja wam 'życzę, abyście w  
tym  współzawodnictw ie zw ycięży­
li". *

Przechodząc ’do zagadnień szkole­
nia kadr nauczycieli '-r-‘ mówca pod­
kreślił, że element nauczycielski po­
winien się-składać z Judzi młodych, 
uczciwych patriotów i dobrze znają­
cych swoje ' zadania 

Następnie prelegent K C  PZPR-u  
ob. Krajewski wygłosił referat o ma­
terializm ie d;alektycznym.

.Nad referatam i rozw inęła się oży­
wiona dyskusja.

U  C Ó R Y :  S Z T A N D A R  P O W .  Z .M .P .  O F I  A R O W A N Y  P R Z E Z  S P O Ł E C Z E Ń S T W O  
M .  W A ŁB R ZYC H /1  I  S Z T A N D A R  P R Z E C H O D N I  Ś C I A N Y  H A R T Ę .

U  D O Ł U :  G E N .  Z A R Z Y C K t  O T  R Z Y M U  J E  O D  M Ł O D Z I E Ż Y  Z  M .P .  F A B R Y K I  
P O R C E L A N Y  T l E t S C H  W  W A Ł B R Z Y C H U  P A T E R Ę .

Złoty krzyż zasługi
«r irzvu tit ł i i r z o d o w n il i  s in ic y  Cz. Z ie l iń s k i

W SWIETłE DNIA
Puch Goeboęgsa 

M¥ Hollywoodzie
ZABRZE. (P A P ). —  P ierw szy p izo  

dewnik pracy w  przemyśle w ęgło­
wym  —  Czesław Zieliński został w  
dniu 7 bm. udekorowany złotym 
krzyżem zasługi za osiągnięte wyn ik i 
pracy urar za zasługi dla rozwoju 
współzawodnictwa pracy.

Dekoracji, która odbyła się jna uro­
czystym zebraniu załogi kopalni „M a 
'koszowy**' dokonał- w  imieniu Prezy-

» Czarni Myś8iwi«
e k s p o r t o n a l i  h it le r o w c ó w  t l «  A m e r y k i

W IE D E Ń  (P A P ). —  W  Austrii w y  
.kryto nową szeroko rozgałęzioną or 
gąnizację* hitlerowską, • noszącą na­
zw ę „Gzarnypn Myśliwych'*. Na cze~

PfGtest Scytyjski
i przeciwko wyrokowi 

na Reiinanna 
i L O N D Y N . (P A P ). — . Biuro wyko- 
1 nawcze Brytyjskiej Partii Komun!-' 
ł slycznęj. złożyło protest prieclw ko 
■ w yrokow i brytyjsk iego sądu woj 

skowegu skazującemu na trzy mie- 
, eiące więzienia Maksa Relmnnna.
| Protest stwierdza, że podczas gdy 
f wydano w yrok na Relmąnna, znani 
h itlerowcy korzystają z pełnej śwo 
body.

SS-man Baumgart
s k a z a n y  n a  5  l a t  w i ę z i e n i a  

W A R S Z A W A . (P A P ). W  dniiT 7 
bm. odbył się przed .Sądem Okręgo­
wym  w  Warszawie proces, przeciwko 
P e te rB a u m g a r tó w f, hauptmanowi 
lotnictwa niemieckiego. .

W  toku przewodu sądowego" zosta 
<o stwierdzone, iż Baumgart należał 
dc organizacji przestępczej Schutz- 
staffeln SŚ.

Sąd, uznając w inę oskarżonego za 
udowodniona. skazał Baumgarta na 
5 lat w ięzienia 

W  m otywach wyroku Sąd uzasad­
nił, iż  Baumgart brał udział w  prze­
stępczej organizacji sztafet ochron-, 
nych SS, przez co dopuścił Się czynu, 
zbrodniczego. *

Iii'ń5eusz wielkiego publicysty

M O SK W A. W  Centralnym Domu L i 
teratów w  M oskwie odbył się w ie­
czór literacki z okazji 40-lecia działał 
r.ości znanego pisarza radzieckiego 
Uri Erenburga. W  w ieczorze wzięli 
odział pisarze, dzia łacie, naukowi,
. ■>edagcgowie, studenci, przedstawi­
ciele A rm ii Radzieckiej, i delegaci 
organ'zacji śpołeaznych Moskwy.

Zastępca sekretarźa-f generalnego 
związku pisarzy radzieckich Konstan 
tm Simonow, scharakteryzował w  
swoim przemówieniu Erenburga jako

Dluczegfo OBI odrzuciły

warcia paktu pokoju — całą baterią 
argumentów, pozbawionych podstaw.

Robotnicy Austrii walczą
o cleiuokracię i n iezależność k ra ją

W IED EŃ (P A P ). —  'Przewodniczą 
cy Austriackiej Pa rlif Komunistycz­
nej Koepfen ig wygłosił przemówie­
nie na w iecu . robotniczym z okazji 
15 rocznicy w alk lutowych w  W ied­
niu w  roku 1934.

Przewodniczący Partii Komuni­
stycznej podkreślił, że robotnicy au­
striaccy n ie dadzą się oszukać za

pomocą kłam liwych haseł,1 głoszą­
cych t,wspólnotę Interesów" przed­
siębiorców i  robotników., Klasa ro- 
botnlcaa wyciągnie odpowiednie 
wnioski z  doświadczenia roku 1934 
w  celu wzmocnienia swych szere­
gów  i wzmożenia w a lk i o zapewiiie 
nie demokratycznego rozwoju A u ­
strii.

Erenburg pisarz-bojownik
pisarza _ bojownika, pierwszego w  \ 
rzędzie publicystów radzieckich, któ.j 
ry  napisał w  latach w ojny w ielką 4 
ilość płomiennych artykułów. Dzie-1 
siątki m ilionów ju d z i wspominając j 
.niedawną wojnę wspominają rów -.! 
nież artykuły Erenburga, które są j 
prawdziwą krom ką.w alk i narodu r a - j  
dzieckiego. {

 , — {
<

60 narciarzy
padło ofiarą katastrofy1 
samochodowej |

B E R L IN  (P A P ). —■; Jak donoezstj 
z Konstancji, w  pobliżu miejscowo-^ 
ści JDonaueschlngen autobus, w  k tó-j 
rym jechało 60-cIu m łodych' nar-| 
ciarzy, zsunął się z szosy i spadł z l 
wysokości* 10 m etrów  na przeclw -i 
ległą skałę. W  chw ili katastrofy • 
autobus pędził z • szybkością 80 k lm j 
na godzinę. 20 osób poniosło śmierć, 1 
a 38 zostało ciężko rannych.

f . „Llteraturnaja Gazieta** zamieszcza 
partykuł A. Mariamowa, w którym *u 
Ito r pisze:
I „Sztuka'* świata kapitalistycznego - 
 ̂płodzi gangsterów. zbrocTniarzy, poz- 

} bawione - wszelkiej moralności oaę- 
 ̂ty społeczne, ponieważ w tej właśnie •

^zgniłej atmosferze może się rozmna- 
} żać śmiercionośny bakcyl faszyzmu.
INa ten arsenał właśnie, liczy kapita- *  
llizm , przygotowują© nową- wojnę.
I;  Deprawowanie dusz ludzkich przy 
Ippmoęy zgniłej sztuki burżuazylnej _ 
ima jeden tylko cel: przygotowywanie 
pkadr żołnierzy faszystowskich. 
f Przed kilkunastu laty Goebbels użył 
I w tym celu .literatury niemieckiej,
f teatru i'.filmu. Obecnie tym samym

S celom służy taśma hollywoodzka.
Ostatni film  Hitcheook‘a p. t. ,.Po 

I wróz‘ ‘, który jak głosi reklama ..fra 
I puje widza", — wskrzesza te., same 
} idee. które po 1933 roku zaszczepiał

[kinematografii niemieckiej Coebbels. 
Bohaterami filmu są młodzi Ame 

brykanie studenci Brendon 1 Phil­
l ip s , Uczęszczali oni. na wykłady pro 

f fesora Kedella — wyznawcy teorii 
t Nietsche'go. Profesor mówił im o

!„n adczło w i e k u o  „twórczości silnej 
woli*, o tym, że „wszystko jest doz - 
wolone", jeśli chce się wykazać siłę 
 ̂woli. Brendon i  Phillips duszą kawał 

f kdem powroza swego kolegę.
► Amerykanie zagarnęli i  przejęli 
Jnie tylko patenty niemieckie? Przejęli 
loni również ideologiczne pe' f  fa 
fszyzmu. niemieckiego. Według tych

!patentów . przygotowują oni dzisiaj 
mięso armatnie dla wojny, w którą 
zamierzają znowu wtrącić świat'*.

•

J S e iąż aktualny 
{ glos ostrzeżen ia
{  Porownując raotiacłlijaką politykę 
vkól rządzących USA, Anglii i Fran­
ie  ji z  ich Obecnym t, zw, „nowym 
? kierunkiem'*, staje się zupełnie jasne,-. • .. 
iże  nie ma między nimi żadne; zasad 
Jniczej różnicy. W okresie poprzedzają 
5 cym drugą wojnę światową „istota 
(polityki angielsko — francuskiej po 
Ilegała nie na jednoczeniu sił państw 
i pokojowych przeęiwko agresji, lecz 
Jna izolowaniu Związku Radzieckiego 
a i kierowaniu agresji hitlerowskiej 
Jna Wschód przeciwko. Związkowi Ra 
* dzi ecki emu. ..14
p Pakt północno — atlantycki jest ta 
fką samą próbą „zjednoczenia Euro-; 
fpy  ’.(i nie tylko Europy) bez ZSRR", 
i  jaką swego czasu podejmowali 'inicja 
Itorzy polityki - monachijskiej.
I Przed dziesięciu laty Związtk Ra 
pdziócKi podniósł ostrzegawczy głos i 
•zdemaskował rzeczywisty sens poli- 
Ityki montowan;a bloku agresywnego 
iprzeciwko ZSRR. Teraz Ministerstwo 
ISpraw Zagranicznych ZSRR wskazu 
| je  opinii- światowej na niebęapięczeń 
fstwo polityki agresywnego bl<rini ań 
Igło — amerykańskiego.
| Przed dzięsięciu . laty Stalin, chara 
fkteryzując monacłi-ijską politykę rzą 
dów krajów zachodnich stwierdziły że 
..^Jiiebezpieczna . gra polityczna, jaką 
rozpoczęli zwolennicy polityki nlein 
terwencjl, może zakończyć si$ dla 
nich poważnym niepowodzeniem'*.

denta Rzeczypospolitej w iceprzewod 
ritc^ący W ojew ódzk iej Rady Narodo­
w e/ m gi. Gaiw lński.

p ro p o z y c je  w  sp raw ie  pokotu?«
M O S ftW A  (P A P ). —  Niedzielna ..Prawda" w  artykule p.t. „Dlaczego 

Stany Zjednoczone odrzuciły propozycję w  spraw ie paktu pokoju" 
stwierdza, że w yw iad generalissimusa Stalina' znajduje się w  centrum 
powszechnego zainteresowania*

Demokratyczna .opinra * publiczna 
wszystkich krajów  . oraz wszyscy 
zwolennicy Wżmocn.enia pokoju zna­
leźli w  odpowiedziach Stalina możli­
wość zmniejszenia napięcia między­
narodowego, możliwość ' usunięcia 
rozbieżności m iędzy Sfanami Zjedno 
.czonymi a Zw iązkiem  Radzieckim.

K ieru jąc się Spragnieniem utrwale­
nia pokoju,, rząd radziecki w yraził 
zgodę na zawarcie radziecko-am ery 
kańskiego paktu pokoju, na uregulo­
wanie problemu berlińskiego. Rząd 
amerykański zajął w ręcz przeciwne 
staijow ’ ”

Przedstawiciele rządu., U S A  usiłują 
zamaskować znaczenie odmowy za-

w szeregu

W s p ó ł z a w o d n i c t w o  pra-
Cy —  to wSDółzawódnictWo 
w  budowaiiiu nowej Polsk:.
Każda tona 'w ęg la , w ydoby­

ta ponad plan, każdy nowv głośnik 
radiowy, założony w  chłopskiej cha'1 
c?e czy w  iżbie robotniczej, każdy j 
naprawiony most czy uruchomiona 
świetlica —  to praktyczna realizacja' 
hasła rzuconego całemu narodow i, 
przez partie polityczne I przez kie-, 
równików -państwa. Hasła, które, 
brzmi: ..leniej, prędzej. Więcej.!"
'■ Bardzo dużo fest jeszcze w  Polsce 
do zrobienia. Trzeba n!e lyTio usu­
nąć ruiny zniszczonych fabryk  j d o 1 
mów. a. na Ich miejsce wznieść Inne,J 
nowoczesne gmachy. Trzeba dać lu­
dziom s/koly, szpiiałe, zapewnić do^ 
statek chleba i odzieży. Trzeba na-j 

• uczyć czytania książde. oglądania) 
widowisk*teatralnych.'słuchania mui 

. 2yki. Trzeba wypędź ićr choroby, ciem i 
notę. zabobony! trzeba ..

Dużo tych trzeba" można by w y ­
liczać.

I  dopiero, gdy najbardziei prym i­
tywne potrzeby ciała I umysłu ludz, 
kiego zostaną zaspokojone, mo.gif-, 

•' byśmy uważać,-że można nieco-zwoi, 
nić tempo pracy, gdyż istniejący- 
dobrobyt { 'k u ltu ra  całego narodu* 
dadzą już gwarancję dalszego r o z - . 
woju społeczeństwa. ^

Dziś musimy pracować, aby w y- j 
, równać zaniedbania poprzednich poj 

koleń, aby dopędzić tvch, którzy sąj| 
przed nami. iRozumiających potrze-1 
bę należytego wykonania’ obow iąz-( 
ku, ciążącego na naszym pokoleniu,^ 
jest cewaz w ięcej, zaś „gapiów  ool-J 
sklego życia" ubywa z każdym  ̂  
dniem. 1 - j

W szeregach świadomych i ofiar-^ 
nych budownicżvch ■ nowe i let)«zej.^ 
sprawiedliwej Polski w idać coraz Ji 
częściej — młodzież. Z  z«»nałem N 
energia staja członkowie ZM P.' sta-f 
ją rtifod^ciani przodownicy oracv do* 
współzawodnictwa, ze starszymi. * 
Wnosżą do swego pioczenTa dvna-, 
mizm młodości, w iarę w  słuszność^ 
wyznawanych zasad W iedzą, że- Ichj 
droga jest droga właściwą. \

170.000 młodzieży bierze; Udział w e f 
współzawodnictwie -pracy. Wvnlki< 

, tego ' współzawodniclwa są w ielk im i 
wkładem dla przyszłości .krajuj-j 
Podkreślił to przewodniczący ZMP,J 
fen. Zarzycki, w ręczając dolnośłą-J 
skiej brygadzie m łodzieżowej z W ał, 
brzycha przechodni sztandar ,,haj- ̂  

{ *epszej brygady'*. i
Zawsze zwycięża ta Idea która jj 

twa za sobą młodzież. Nasza mło- \ 
dzież jest po stronie budowniczych! 
nowej Polski. I

le tej organizacji, mającej główną 
siedzibę w  M adryclef stoi kobieta 
nazwiskiem Stańger. Centrala au­
striacka znajduje się w  Innsbruku.

Organizacja zajm uje się - m. inn. 
przemytem hitlerowskich zbrodnia­
rzy -wojennych z Niem iec i Austrii 
do .Włoch, skąd są następnie wysy- 
ł«n ; do. Hiszpania i Południowej A - 
mery.kl.

S t r a j k

w za k ładach  »F ia t i«« l
RZYM . (P A P ). Ponad 6.5 tys, ro- 

botników fabryk i „F iat;' w  Turynie | 
przystąpiło .znowu do strajku, doma I 
gając się podwyżki płac;

SŁOWO



Wagssi wlgcai wgglw .

Młodzi Wałbrzycha przyrzekają:
„Plan trzeciego roku wykonamy w ciągu 270 dni

OJ spec ja ln ego  wysłannika „S łow a  P o lsk ieg o 4'

W IE L K A  sala Domu Kultu*| 
ry  Górnika w  W ałbrzychu j 
w ypełn iła  się tysiącem j 
m łodzieży. Na scenie sta­

nęły poczty sztandarowe. Rozpoczy­
na się uroczystość wręczenia sztanT 
daru pow iatow ej organizacji ZM P.

W śród zebranych na sali. znajduje 
się grupa 18 młodych, którzy należą 
do zwycięskiej drużyny w  V  Etapie 
M łodzieżowego W yścigu Pracy. Im ię 
ich „tnłod&i ze ściany H artę".

{Inicjator współzawodnictwa 
n a  ścian ie „H arie**

G dy rozpoczynał • się wałbrzyski 
„ c z y n  - p r z e d s z t a n d  a- 
r o w  y “  —  poszczególne koła 
Z M P  dek larow ały zakładanie św iet­
l ic ,  bibliotek, pracę w  kopalniach. 
16 młodych z  kopalni B ia ły Kam ień  
przyrzekło, ze wydobędą ponad plan 
•230 w ózków  węgla. .

—  Jaki jest wesz w yn ik? —  pyta­
m y  Romana Ogrodowczyka, 20-let 
| n iego repatrianta z  Belgii, inicjatora 
; współzawodnictwa m łodzieżowego na 
ścianie „H artę".

—  Nasz czyn przedsztandarowy dał 
1020 w ozów  w ęgla  ponad plan. Oży 
w ia ła  nas .przy pracy jedna myśl 
„w ięce j w ęgla, w ięce j w ęgla.«**. Bo 
„w ięce j węgla**; to znaczy jaśn iej- 
eze światło, ciep lejsze mieszkania.

W  słowa młodego górnika wpada 
melodia, która jakby wybuchnęla 
spod ziemi. Orkiestra górnicza gra 
hymn Św iatowej Federacji M łodzie­
ży. Kapelm istrzem  jest Teodor Ł a ­
giewnik, 20-letni repatriant z W est­
fa lii, najm łodszy dyrygen t orkiestr 
górniczych w  Polsce.

Tys!ąc m łodych chłopców i dziew ­
cząt wałbrzyskich śpiewa pleśń mlo 
dych.

młodzi, którzy w  czeluściach kopalń 
wałbrzyskich realizu ją hasło „w ięcej 
węgla", rzucają m łodzieży całego 
kraju apel: „W  ciągu 270 dni w yko­
namy plan roczny". Tak  jak Zabrze- 
Wschód dało sygnał przed K on gre­
sem, tak dziś m łodzież Wałbrzycha 
rzuca nowe hasło przed realizacją pla 
nu trzyletniego. a',

—  Jak wykonam y to zobowiąza­
nie? 7— m ów i gen. Zarzycki. —  W y­
konamy je  tak. jak  w  roku 1919 dali 
przykład robotnicy radzieccy i rozpo­
czynając współzawodnictwo pracy. 
Tak, jak  dał przykład w  roku 1945 
ZW M  w  Łodzi, rozpoczynając m ło­
dzieżowy wyścig prądy, tak jak  dała 
Przykład młodzież ze ściany „H artę" 
w kopalni w a łb rzysk ie j..

Jednak w yścig pracy —  m ów i gen. 
Zarzycki —  odbywa się nie tylko w 
fabryce. Trzeba dokonać również 
rewolucji w  szkole. Musi narodzić 
sie nowa moralność uczniowska. 
Trzeba raz na zawsze zerwać z daw 
na mentalnością 'uczniowską prze­
ślizgiwania się przez szkołę, oszuki 
wanla siebie 1 szkoły. Piań sześclo 
letn i to nie tylko  plan produkcji —  
to również plan wychowania ludzi. 
Młodzież,'* która prześlizguje się 
tvlko przez szkołę,- osz.ukuje P lan  
Sześcioletni.

Ofensywa na wieś 
. Z  kolei gen. Żarzycki om ówił dal 
sze zadania ZM P. Zw . M łodzieży 
Polskiej, podobnie jak  zw iązki za 
w odowe czy Zw . Samopomocy Chłop

Spoglądamy na m łodzież ze ściany 
„H a r{e “ . G dy śpiewają, przypom i­
nają nam się cyfry. Ci m łodzi chłop­
cy w  w ieku od 19 do 24 lat od 1 
stycznia do 1  marca ub. roku w y ­
dobywali dziennie po 190 —  210 wóz 
ków  węgla. Od marca ub. roku pod 
nieśli produkcję do 370 wózków  
dziennie. Jako swój czyn przedkon­
gresow y da li ponad plan 405 ton 
węgla.

4

P lan  4rzy?erfni wykonam y 
p rzed  term inem  1

Słowa O grodowczyka i pieśń ty ­
siąca młodych są rękojm ią, że przy­
rzeczenia złożono na te j sali będą 
wykcnane i  na przyszłość. Po.; prze 
mówieniach posła M arca i przewód 
n iczącego Zarządu Pow iatow ego 
Z M P  Grudnia, zabiera głos prezes 
Zarządu G łównego Z M P  gen. Janusz 
Zarzycki. W ita  go Huragan oklas­
ków.

W śród niebywałego entuzjazmu 
padają słowa!

—  Plan ostatniego roku Planu 
Trzy letn iego  wykonam y przed ter­
minem. W ykonam y go  w  ciągu 9-oiu 
miesięcy!

M łodzież w ałbrzyska zryw a się z 
miejsc i trw a d ługotrw ała 1 owacja, 
której echa pow inny ro ze jść  się. do 
.najdalszych krańców Polski. O to ci-

Przed  ostateczną Mtwą
o  kultury i o ś t f ł « < ę  

We Wioslnwiu powstanie wielki Dom Kiiltsiy

sklej m a . być* szkołą rządzenia kra­
jem. Tu  mówca przypomina posta­
nowienia trzeciego plenum zarządu 
głównego ZM P, że liczba członków 
organizacji wzrośnie do jednego m i­
liona. Praca Z M P  w  nowym  okre­
sie skieruje się przede wszystkim  na 
wieś. Nowoczesnej gospodarce w ie j­
skiej, polegającej na mechanizacji 
rolnictwa, musi odpowiadać nowo­
czesna ideologia. D latego też trzeba 
tworzyć kola w iejskie ZM P.

Z M P  w  pow. wałbrzyskim , jak  do 
w iedzieliśm y się z w ypow iedzi in 
nyęh mówców, prow adzi ożywioną, 
akcję na wsi, dążąc do objęcia swą 
siecią organizacyjną całej m łodzieży 
w iejskiej, .

P o  przem ówieniu gen r Zarzyckie 
go m łodzież w ałbrzyska składała po 
darki. Stanęli na scenie Domu K u l 
tury Górnika m łod z i'z  fabryk i por 
celany „Tielsch“  i  z  innych^ w ar 
sztatów pracy. W  krótkich słowach 
przyrzekali, że plan trzeciego roku 
wypełnią w  ciągu 270 dni. Słowa 
ich brzm iały jak  uderzenia m łota 
pneumatycznego w  kopalni B ia ły 
Kamień, gdzie 18 młodych z grupy 
Ogrodowcżyka zdobyło w  wyścigu 
170 000 m łodzieży p ierwsze miejsce. 
)  Uroczystość dobiega końca. Nastę 
•Duje moment w reczenia sztandaru. 
Znowu brzm i pieśń, gra orkiestra 
górnicza.

W ałbrzych dat słowo... M łodzi 
W ałbrzycha n ie rzucają słów  na 
vviatr( Zb ign iew  Grotowski

R eakcja Francji 
ja  propozycje Sialina

Nowa powieść j  

y, S i o  u /a  " P o L ó h i a ą o «  \

„EMIGRANCI"
JSt. S 4 ru m p h -W o ]< k le w ic *a

—  to historia emigranta pol­
skiego, którego zawierucha 
wojenna rzuciła na szlaki Eu­
ropy, Afryki i Azji

Powieść ,ta przykuwa uwa­
gę Czytelnika wartkim nur­
tem akcji, rozpoczynającej się 
w dniach tragicznego wrześ­
nia 1939 roku, a kończącej 

się powrotem do kraju po 
zwycięstwie roku 1945.

„Emigranci" —  to powieść 
dokumentarno - rewelacyjna. 
Autor w rozdziałach, opar­
tych na własnych obserwa­
cjach z czasu wojny, daje wier 
ny obraz intryg i podstępów 
kliki andersowskiej, która pro 
wadziła nikczemną robotę 
przeciwko ■ porozumieniu pol­
sko - radzieckiemu. Powieść 
ukazuje haniebne metody dzia 
lania wrogów postępu, niedo­
bitków reżimu sanacyjnego, 
ludzi bez jutra, którzy znale­
źli się na emigraiji. . :

Klice byłych dwójkarzy i 
spiskowców na życie generała 
Sikorskiego —  autor przeciw­
stawia pozytywny świat lu­
dzi przyszłości, którzy więzie­
ni l  prześladowani na Bliskim 
Wschodzie —  planówali już 

budowę nowej Polski, państ­
wa sprawiedliwości społecz­
nej i postępu.'

„Emigranci" —- to powieść, 
która napawa Optymizmem. 
Ukazuje bowiem ostateczne 
zwycięstwo świata postępu i 
sprawiedliwości nad obozem 
reakcji i zacofania.

Powieść tę będziemy czyta­
li jednym tchem.

Każdy mieszkaniec Dolnego 
Śląska, Opolszczyzny, Ziemi 
Lubuskiej powinien przeczy­
tać tę nową powieść „Słowa 
Polskiego".

ła prelegentów. W  roku bież. w  każ­
dym zakładzie pracy raz na miesiąc 
odbędzie s:ę odczyt na aktualne te­
matyk W 1.090 cu świetlicach, w ięk­
szych przewidziane si* 4 wieczory dy 
skusyjne w  roku. Usprawniona bę­
dzie praca, grup prasowych, zwiększo 
ne i skompletowane biblioteki świe­
tlicowe, przy czym przeprowadzi się 
ić-h dokładniejszą lustrację. Jako zu­
pełnie nowa rzecz wpro.wadzone zo­
stanie krajoznawstwo, jako ważny 
czynnik samokształcenia i wychowa- 
ma. Raz na miesiąc organizowane bę 
dą wycieczki do muśeów, zakładów 
pnący, miejsc zabytkowych, na wieś.

Specjalne komisje repertuarowe kop 
trolować będą świetlicowy repertuar 
śpiewaczy, muzyczny, sceniczny i e_ 
stradowy i -tyifco za ich zezwoleniem 
będzie można wszelkie występy i wi 
dowjskn publikować. KCZZ zgroma­
dzi i wyda wartościowe pieśni ludo-, 
we i robotnicze oraz dostarczy" je  ćhó 
rom. Specjalny nacisk położony bę,- 
dzie na publikację pieśni radzieckich 
i .ludowych melodii państw demokra­
cją ludowych.

Nn Kongres Zw. Zaw., który odbę­
dzie się w maju. przygotowany zosta­
n ie wielki festiwal artystyczny Oraz 
wystawa amatorskich prac plastycz­
nych w Warszawie. Przewiduje się 
organizację międzyśwletlicowych po­
kazów z  udziałem kół Sam. Chłopi, 
skiei, raz na 2 miesiące wyjazdy na 
wieś z produkcjami artystycznymi, 
wieczory literackie w świetlicąph. 
grupowe \yy«i<jfpzki do testrów i kin — 
na innych zasadach, niż dotychczas., 
organizowanie przed wycieczkami pre 
lekcji poprzedzających spektakl, a  p*» 
6pelctakl-u$ — zbiorowych dyskusji, po 
pularyzaeję <trogą prelekcji filmów ra 
.dzieckich, m-iędzyświetlicowe konkur 
sy szachowe.

W ramach rozbu<3owy świetlic i Do 
mów Kultury powstanie 6 tskieh Do­
mów. a to w Łodzi. Wrocławiu, Gdań 
?ku, Bydgoszczy, Olsztynie, Szczecinie 
i Poznaniu. Duży nacisk położony Bę 
tlzie na- estetyczne dekoracje wnętrz 
świetlicowych drogą konkursów mię- 
dzyświetlicowych oraz na organiza­
cję w  świetlicach kącików współza- 

I wodnictwa pracy.

N Q W Y  JO R K . W ed łu g  o f ic ja ln y c h  da­
n y ch , og łoszon ych  •przez G łów n y  U rząd  
S ta ty sty czn y  u> U S A , w  s ty czn iu  b r. u .  
tra c iło  p ra cę  ponad  700 ty s ię cy  osób , W  
ten  sposób, ogó ln a  ilo ś ć  ca łk ow ic ie  bez ­
ro b o tn y ch  w yrosła d o  p ils k o  trzech  m i­
lio n ów .

N O W Y  JO R K . N a  rę ce  sek re ta rza  g e ­
n e ra ln e g o  Q N  Z  T ry g v e  M e  nadeszło  p i -

sm o od. rządu  a lb a ń s k ie g o w  k tó ry m  
poda n o  40 d a lszych  fa k tów  p ro w ok a c ji 
g re c k ic h  w o jsk  faszystow sk ich  w obec  
A lb a h il. P ro w o k a c je  te  n a stąp iły  p o m ię ­
dzy  2 2  lis topada  i 12 g ru d n iu  ub. r. w  
24 w ypad kach  sarR olo ty  g re c k ie  na ruszy ­
ł y  te ry to r iu m  A lb a n ii_
' N O W Y  JO R K .( P rz y b y ł  tu  z  W arszaw y  
w ic e m in is te r  S k arb u  d r Edw ard  D róż *  
n ia k . W ra z  ze s ta łym  d e le g a te m  p o lsk im  
d o  O N Z , d r  “S u ch y m ,~ rep re zen tow a ć  o n  
b ędz ie  P o lsk ę  na ro zp o cz y n a ją ce j s ię  w  
p on ied z ia łek  ses ji Rady G ospod a rczo -  
S p o łe c zn e j O N Z .

W  sektorze waŁtoL z analfabetyzmem 
powstaną społeczne komisje do walkt 
z analfabetyzmem w Powiatowych Ra 
dach Zw. Zaw., w  oddziałach Zw. 
Zaw. tzw. „T rójk i* a na-terenie za­
kładów pracy komisję, do których 
wejść będzie musiało co najmniej o 
osób.

Nacz. Wydz. Kuifc. _ Ośw. OKZZ we 
Wrocławiu- ob. Kafcz w  dalszym ciągu 
zebrania omówił dokładnie i wyczer 
pdjąco podpisaną dnia 4 lutego br. w  
Katowicach umowę o współzawodni­
ctwie w  pracy kulturalno -  oświato­
wej dla uczczenia I I  ^Kongresu Zwiąż 
ków Zawodowych, jaki odbędzie się 
w  tym roku w Warszawie.

W  ramach te j umowy OKZZ Wroc 
faw zobowiązuje się zorganizować 23 
komisje kult. -  oświatowe przy Pcw. 
Radach Z w. Zaw. (faktycznie 82; 
gdyż tyle powiatów * liczy Dolny 
Śląsk), zorganizować i obsłużyć 23 
konferencje kult. _ ośw. w  powiatach 
i przeprowadzić 23 lustracje prac 6pa 
ratu kult. Łośw., zorganizować koła pre 
legentów przy 23 Pow. Radach Zw. 
Zaw-j • powierzając im wygłoszenie 
27(5 referatów i odczytów, zorganizo­
wać 12 imprez międzyzwiązkowych 
W ośrodkach wiejskich, zorganizować 
10 świetlic międzyzwiązkowych, ■ 50 
kursów początkowego nauczania w 
zakładach pracy, zorganizować spo.. 
łeczne komisje do watki z analfabe­
tyzmem przy OK, PR, oddziałach 
Związków i Radach Zakładowych i 
wreszcie usprawnić akcję upowszech 
hienia teatru i muzyki.

Umowa ta weszła *W życie 5 lutego. 
Podsumowanie je j wyników nastąpi 
15 dni przed otwarciem Kongresu.

W  dalszym ciągu 1 konferencji ,za ję­
to się sprawami organizacyjnymi, po ̂  
czym otworzono wolne wnioski. (lg>

N .

...a |utro po los 
I I  kl. SS Loterii, 

bo ciągnienie jaż 16.11.,'
i  m ilion piechotą nie chodzi!
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W wielkiej salt OKZZ we Wrocła­
wiu przy ul. Mazowieckiej odbyła się 
konferencja wojewódzka z udziałem 
-przedstawić;©Li Powiatowych Rad ZZ 
referentów kulturalno -  oświatowych 
i kierowników świetlic- Konferencja 
miałj^ na celu omówienie i rozpatrzę 
nie współzawodnictwa w pracy kultu 
ralno oświatowej między O KZZ we 
Wrocławiu a O KZZ w Katowicach, 
między wszystkimi komórkami Zwiąż 

i ków Zawodowych na Górnym i Dol­
nym Śląsku.
I -Po zagajeniu konferencji przez 
! sekr. OKZZ ob. Tarnopolskiego, dłuż 
[szy referat .na temat planu pracy 
I Związków Zawodowych wygłosił <iele 
i KCZZ ob. Ziółkowski, 
i Podkreśliwszy znaczenie faktu, że 
; hasło współzawodnictwa na odcinku 
I kufturalno - oświatowym padło na 
\ Oołnym Śląsku, ob. Ziółkowski stwirr 
■.dził. że ruch zawodowy stoi obecnie 
■na 'nowych zupełnie dro^ąch, iż nok 
► b. cechuję' pogłębienie' łączności ru- 
^chu zawodowego z partią. Wypływa 
;stąd konieczność szerszej realizacji za 
dań' Zw. Zajw-r jako transmisji partii 
: w masach pracujących,' wypływa kol 
,nieczność pogłębienia prac oświato- 
| wych i wyznaczenie świetlicom roli 
ośrodków wychowania socjalistyczne 
go. A
I We wszysłikieh świetlicach zorgani­
zowane zostaną -koła dokształcające.
, W ciągu 3 miesięcy w kołach tych od 
g g t a j t t j l  50 .— 00 godzin odczytpw. 
,W  każdej świetlicy powinny istnłeć

Koła, każde z nioh obejmujące 10—15 
uczestników W ten sposób w całym 

;i ' X  X-000 świetlic powstanie,
w i-Ji, ?'upu,ących ‘,n W M H B.. w  J.ooo świetlicach powstaną'kur. 

tL , p,°,azą'•kowoeo nauczania dla ctnal- 
. abetów. Na S.000 kursów zbiorowych 
: i ' ą b^ z,e w  ten sposób 43 tys
.analfabetów a Indywidualnie dalsze 

tys. analfabetów.
: Ro^zei-zon? zostanie sieć kursów ie 
zyka rosyjskiego (1000 kursów‘ dla 15  
tys. .osób),. KC wyda 32 konspektów 
do odczytów, . sporządzi bibliografię 
do odczytów na tematy .polityczne.' e . 
konomkzne 1 peukowe,, przy Powiało 

;wych Radach Zw. Zaw. powstaną ko

F>ABYŹ;, w lutym.
T )  OSTAW A rządów państw unii r 

zachodniej wobec fi.Njpozycjii, 
Stalina wykazała spec5* lą sy . . i 

tuacJę satelitów w łonie koiltoU at. ! 
kntyckiej. -

Jeśli chodzi o-rząd francuski, ton ie 1 
bardzo wiadomo, w czym tmgłftby | [?• 
być mu nieprzyjemna poprą va m.ę i [ 
dzynarodowych stosunków. Wydćny ; | 
na pastwę trudności finansowych, | 
sprowadzony w Europie do roli wy­
raźnie drugorzędnej, pozostający w 

'podwójnej' zależności od Was*yngto- ■ [ 
nu i Londynu, rząd francuski miał 

[przecież okazję odzyskania pewnej | 
-swobody ruchów. Mógt on wywrzeć j r 
!presję nn departament stanu. zaehę- 
fcając go do przyjęcia rozsądniejszej i  [ 
[postawy. Zamiast tego Queutlle dosto i 
[ wnie wyprzedził życzenia Stanów Zje 
[dnoczonych.

iKoniredans Q ueu ill’ a 
| wśród sprzeczności
) Podejmując wersję gauUistowską, 
Ijfikoby propozycje pokojowe n ie do j I 
J tyczyły Franoji — pod pretekstem, ze i k. 
[n ie  podpisywała ona układów pocz-J 
r damskich, podkreślił on swą nieuf- 
rność wobec rozmów Stalin -  Truman. : ; 
^Jednakże zaraz potem — sprzecuiie ,, l 
fz  poprzednią wypowiedzią — zopropo 
fnował, by spotkanie odbyło się na 
{terytorium francuskim, wiedząc dob j l 
fTze, że propozycja te jest nie do L 
^przyjęcia.
C Raz jeszcze antysowietyzm i poc*u 1 f 
*cie klasowe reakcji francuskiej- w y. ’ 
Jstąpiły przeciw interesom Francji. [
| Kierownicze koła Francji rozumieją,
'ż e  władza ich zależy ściśle od przedłu 
'żen ią  się napięcia międzynarodowe­
g o .  Gdyby nastąpiła stabilizacja poko 
Jju Schuman i Queuille stanęliby wo i 
J bec problemów wewnętrznych, któ ) 
frych  nie potrafią rozwiązać, pome- : l 
» waż nie posiadają zaufania ludu (ran j [ 
fcuskiego.
J Szantażowanie wojną jest im  po •
? trzebne dla usprawiedliwienia poli 
ftyk i* ograniczeń i ciężę rów podatko-1 | 
\w ychudła  usprawiedliwienia antyfco 
Jmunizmu, który usiłuje wyłączyć kia 
\ sę robotniczą z wsp(Vnoly Ti&toiio l r 
i  w  ej.
i  Na stanowisko rządu francuskiego i [ 
i wobeo wywiadu generalissimusa Sta ’ 
flina wpłynęła również _ pozycja W. . f 
^Brytanii. Jall wykazały nipdawne per j 
jtraktacje, mające na celu utworzenie i 
i  unii europejskiej —  rząd francuski, po i t 
i  mimo głębokiej sprzeczności Łnterc- i 
Ł sów. nie jest w stanie oprzeć się pre | 
*sj£ brytyjskiej. -
I Tymczasem je9t rzeczą pewną, te ( 
^perspektywa rozmów ..we dwóch“ , 
f została źle przyjęta w  Londynie. 
i  Ukazałaby ona w istooie W. Bryta 
fn-ię w płaszczyźnie światowej. jako j £ 
^drugorzędne mocarsltwo. Anglia nie 
fm oże pretendować do pierwszej roli, j ■
Ilecz zależy je j na roli „adiutanta" • f 
tdepartamentu stanu w  Europie. 
f  Układ amerykańsko — radziecki o ’ 
Odosobniłby ją £ postawił wobec Je i j [ 
f  własnych trudności ekonomicznych i  l [
I problemów, wynikających z  postępu ■ 
fjącego rozkładu imperium, 
r W obliczu trudności, sprzęci- [ 
fności i niepewności, francuskie kota 
^rządowe usiłowały lansować ideę ,.trzet ? 
Pciej siły między na rodowej która - f 
fm iałaby grać rolę arbitra.

iCalkowHa za leżność 
jod  Waszyngtonu
ł  Wystarczy jednak , przypomnieć, w 
f  jakiej zależności ekonotmeznej. poii < 
ftycznej i wojskowej pb z ostają od ró t 
fku rządy państw unii zachodniej wo .
? bec Waszyngtonu, ażeby zrozumieć, i [ 
r jak małe są szanse powodze j F 
fn ia  próby, podejmującej w ; ; 
fdziedzinie międzynarodowej., tę samą j 
r m-isttyfilkacją, która zibenkrutowatn 
f  już * W  płasAżyanie “polityki wejrzę ' 
ftrznej.
\ Europejska sekcja koalicji a mery- i 
?kańskiej nie mogłaby w istocie rzeczy- 
Joderwać się od Waszyngtonu, - nie "wy 
\ wołując natychmiastowego zaognię-j 
5 nia wewnętrznych sprzeczności, któ 4 
vre utirudniły tak bardzo współpracę i 
{Francji- i W. Brytanii pod egidą de ! 
Apartamentu stanu. • 
i  Tfe-^krucha budowla pod-trzymywa 
Ina jest jedynie- przez nacisk i niestru  ̂
idzoną działalność agentów amerykan i 

iskjch. -Antysowietyzm odgrywa bu ro j 
ślę cementu.
« Gdy zniknie ten nacisk i zabraknie 
•pretekstu — wszystko runie. Zarówno 
I jak W płaszczyźnie wewnętrznej ̂  trze 
I cia siła Francji mogła utrzymać się tyl 
i ko dzięki1 jawnym konszachtom z gaul - 
• lizmem. tak samo ..trzecia sWa między 
I noxodowa“  nie jest niczym innym. [ 
Mak próbą zamaskowania wymagań 
I departamentu stanu. Bząd francuski , 
ln ie  będzie mógł długo „balansować4* , 
»w  ten sposób.
f  Między wo,jną a pokojem „balanso 
rw ać" nie możn«.

p ie i f i  Courtado



Crii>J pacriwwy w torbie

Od wsi do wsi z listonoszem
OJ spec ja ln ego  wysłannika »Słowa P o lsk iego *

Codziennie ■— bez w zględu na pogodę i  porę roku —  około 
7.500 listonoszy w iejskich w  całym  kraju zarzuca zielone torby na 
ramiona i  wyrusza na wieś. D zięk i o fiarnej pracy tych ludzi, do 

' najbardziej zapadłych w iosek docierają dzień po dniu nie tylko listy 
i  przesyłki, ale także książki i  gazety.

Liczba w iejskich prenum eratorów  czasopism, pozyskanych przez 
listonoszy, wzrosła ju ż  do 600.000.

Dolny Ś ląsk i  na tym  polu nie pozostał w  ty le  za Inny. 
mi województwam i. Zm obilizowa no tu ju ż 562 listonoszy w iejskich, 
którzy 70 proc. w si obsługują codziennie, pozostałe 30 proc. na razie 
co d rag i dzień.

Atocją listonoszy w ie jsk ich ,p rócz Ministerstwa Poczt i  T e le ­
grafów, interesuje się specjalnie Spółdzielnia W ydawnicza „C zyte l­
nik**, która m iędzy innym i o fia row a ła  listonoszom w iejskim  1.500 

' rowerów .

N IE  b y ł to  najlepszy pomysł, 
żeby właśnie w  tak w ietrz­
ny i  zim ny dzień lu tow y  
w ybierać s ię  na 30~kilon>etro 

w y spacer z  listonoszem wiejskim .
Chce pani naprawdę jechać? —  

zdziwił się naczelnik Uraędu 
Pocztowego w  G łogow ie oh. K ow a l­
czyk. — Dobrze, dam y pani row er, (u 
nas listonosze są ..zmotoryzowani*1) 
i— szczęśliwej podróży! O djazd pun 
ktualnie o 8.30.

O BJUCZO NY J A K  W IE L B Ł Ą D
Mój towarzysz,- listonosz w iejsk i 

ob. M arian Skalski przychodzi do 
Urzędu o  8-tnej.

W  małym pokoiku listonoszy odby 
wa się sortowanie przesyłek. Z  prze 
rażeniem patrzę na piętrzący się 
stos kalendarzy, listów  i  gazet, 
które pan. Marian starannie upycha 
w  zielonej pocztowej torbie (na ba 
gażniku) i  w  drugiej torbie (takiej 
jaką nasze gosposie noszą zw yk le 
na targ).

Po chw ili odjeżdżam y. R ow er mo 
jego towarzysza ugina się pod ciężą 
rem paczek.

Mamy przed sobą objazd 7-miu 
wsi. Są to: Ruszowice, - Górków,
Szczyglice, Turzno,- K rzepów , Sej- 
mowo i Drożyna. W  sumie przeszło 
30 kilometrów. N iektórźy koledzy 
pana Mariana objeżdżają dziennie 
nawet 40 km., nie licząc dreptaniny 
pomiędzy domami.

Wiatr w ie je  prosto w  twarz. Peda 
łować jest coraz trudniej. Na  w ie j­
skich oblodzonych i  posypanych śnie 
giem drogach, jazda zamienia się 
w  wyczyny cyrkowe.

P R Z F D A Ł Y B Y  S IĘ P E L E R Y N Y
Kiedy jedżiem y wygodniejszą dro 

gą, p. Marian opowiada m i o sw o­
jej pracy. Pochodzi z Zagłębia D ą­
browskiego. Jest synem chłopa. 
Do Głogowa przybył w  1945 roku 

Jako pracownik MO. Od roku już 
pracuje jako listonosz w iejski.

—  Najgorsze b y ły  pierwsze dni —  
opowiada z  humorem.— W róciłem  do 
piero o 11 w ieczorem ; w  Urzędzie 

. myśleli, żem już zginął. Teraz, to 
robota idzie jak  z  płatka Najcięże j 
jest, kiedy pada deszcz, bo nie ma­
my żadnych peleryn f  człow iek

moknie przez 7 godzin bez przerwy. 
A  śpieszyć się trzeba, bo za każdą 
zaoszczędzoną godzinę dostajemy 70 
zł. premii.

—  He pan zarabia ̂ miesięcznie?
—  Nasze pensje wahają się w  gra­

nicach od  9 do 12 tysięcy zł., prócz 
tego jest premia miesięczna 800 zł, 
no i  dodatki za zaoszczędzone go­
dziny. A le  jak  przy jadę o  godzinę 
później, to  muszę płacić 50 zł. kary. 
Teraz, odkąd mam y współza­
wodnictwo, praca idz ie  o w iele  
sprawniej.

3 E N TU ZJA ST Ó W  ZE S Ł A W Y

Naczeln ik K ow alczyk  opow iadał 
ma w łaśn ie, jak ie rezu ltaty dało 
współzawodnictwo listonoszy w  po­
blisk iej S ław ie. Jest tam trzech do 
pęczyciełi w iejskich: Aleksander
Scwedig, W ładysław  Józsfowski i 
Ludw ik Proniuk. K o ledzy  przez 
ca ły  miesiąc trzym ają Ję*yk za zę­
bam i i  żaden się nie zdradzi, ile  
zdobył prenumeratorów, ile  sprzedał 
znaczków czy druków. Dopiero przy 
końcu miesiąca jeden  z nich trium 
tu je jako przodownik.

W spółzawodnictwo trzech listono 
scy dało nieoczekiwane wyniki, 
Dzisiaj muszą ju ż jeździć z przyczep 
kami —  ty le mają „tow aru " do roz 
w iezienia!

Zb liżam y się do wsi. W ita nas u  ja  
danie psów  i  okrzyk i dzieci.

—  Panie listonosz —  w oła ktoś do 
nas.

—  A le  wprzód do nas —  krzyczy 
rozpaczliw ie może 4-lefnI berbeć.

Listonosz w e wsi jest oSobą popu­
larną, bo  udziela wszelkich inform a 
c ji i radzi co robić, k iedy renta 
się spóźnia. W  swojej zielonej tor 
bie nosi cały urząd pocztowy. Można 
u niego kupić znaczki pocztowe, dru 
ki. przy jm u je telegramy.

Obecnie listonosze w iejscy na Doi 
oym  Śląsku przyjm ują miesięcznie 
depesz na ok. 30 tys. złotych,

N IE  M A  L IS T U  —  I  T R A G E D IA  

G O TO W A

Listonosza oblegają również dziew 
częta.

Rady Sportu Wiejskiego
podeimuk szeroką działalność

—  Ma pan do nas listy?
K ied y  odpowiedź jest przecząca, 

m iny wydłużają się i  dziewczęta 
odchodzą nadąsane.

—  Będę chyba musiał sam listy pi 
sywać! —  śm ieje się p. Marian. —  
W tedy wszystkie będą zadowolone. 
N ie ona pani pojęcia, ja cy  c i ludzie 
są dziwni. N ie  prżyw ioaę listu czy 
renty, to ża l do mnie.

Droga powrotny. . #  bardzo c ię ż - [ 
ka. Ręce mojego towarzysza, n ie j  
używającego rękawic, są sine z  zim 
na. R ow ery  trzeba prowadzić, bo 
w ia tr i  w iejska po lna dróżka unie 
m ożłiw iają jazdę. Z  radością i  ulgą 
w  sercu patrzę na wyłaniające się 
na horyzoncie mury Ojłogowa. Pan  
Marian jest także zadowolony: czeka 
przecie na niego w  G łogow ie własno 
ręcznie odremontowane mieszkanie, 
żona, dziecko i radioodbiornik, 
k tóry sam montuje.

Jutro znów  wyruszy na objazd 
swoich wsi> Pow ita ją  go one ujada­
n iem  psów i  okrzykam i dzieci:

—  Panie listonosz, chodź pan do 
nas!

Ewa Wacowska

P owołana niedawno Główna 
Rada Sportu Wiejskiego w  
Warszawie, złożona z przed 
śtawicieli ZSCh.f ZMP, 

POSP, Ministerstwa Oświaty, Mi 
nisterstwa Rolnictwa i Reform 
Rolnych —  przystąpiła do tworze 
nia analogicanych rat! na szczeb­
lu wojewódzkim, które z kolei 
zajmą się organizacją powiato­
wych i  gminnych Rad Sportu 
i Wiejskiego.

Wojewódzka Rada Sportu Wiej 
skiego odbyta już w  świetlicy 
przy Wojewódzkim Zarządzie 
Zw. S. ChŁ pierwsze inaugura­
cyjne zebranie. W  skład rady we­
szli: mgr Dionizy Ley (ZSCh.) ja  
ko przewodniczący, ob. Kmiciak 
(ZSCh.) —  pierwszy wiceprze­
wodniczący, kpt. Knapik (SP) —  
Il-gi wiceprzewodniczący, ob. Na 
gurski —  delegat CRS, ob. Ko­
łaczkowski —  delegat Wydziału 
Ośw. RoL, ob. Piętka —  przed­
stawiciel OKZZ, - wizytator Nie­
wiadomski z ramienia Kurato­
rium i kilku innych.

Na konferencji ob. Cieplak wy 
głosił referat o działalności i o- 
ęiągnięciach Zw. Sam. Chi. w  
województwie dolnośląskim, a

przybyły z Warszawy wiceprze­
wodniczący Głównej Rady Spor­
tu Wiejskiego Cepulis podsumo­
wał wyniki dotychczasowych 
prac na polu usportowienia wal 

nakreślił plany na przyszłość. 
Dotychczasowy dorobek należy 

zapisać całkowicie na konto Z. S. 
Chł.r który już w r. 1946 podjął 
akcję formowania zespołów spor­
towych na wsi. W  lipcu 1948 r. 
powstał przy Zarządzie Głównym 
Z. S. Chi. Wydział Kultury Fi­
zycznej, co wpłynęło wydatnie 
na usprawnienie tej akcji. Dziś 
mamy na wsi polskiej ok. 1.900 
zespołów sportowych, liczących 
67 tysięcy członków. ■ 

Najbliższym zadaniem rad spor 
tu wiejskiego jest organizacja 
1.920 nowych zespołów sporto­
wych oraz reorganizacja już ist­
niejących.

W  dalszej"kolejności idzie wy­
szkolenie 1.800 przodowników 1 
instruktorów oraz zaopatrzenie 
wszystkich zespołów w  minimum 
sprzętu sportowego.

W  dyskusji rozważano głównie 
sprawę koordynacji działalności 
wokrewnych organizacji, takich, 
jak zespoły sportowe, SP, ZMP.

94 r  &  nt; su ra  EF ?8 * ś &  m8a

Dzielą monopoH am erykańskich
r P  RAGEDIA rozgrywająca się na 

1 f^li^iacch, urosła do rozmiarów 
skandalu politycznego w skali 

światowej. Ostrzega ona satelitów do 
lara i  wyzoawców ^nporialistycznej 
polityki amerykańskiej, jęki los c®eka 
mniejsze narody z  chwilą, gdy znaj­
dą się w  zależności ekonomi&nej t 
finansowej od monopoli USA.

B a z y  i k o p a ln ie
Republika Filipińska zajmuje sie­

dem wysp, położonych w  południowo 
wschodniej częśpi Oceanu Spokojne­
go i jest naturalnym punktem, skrzy 
żowania morskich dróg handlowych 
na półkuli wschodniej. Poza tym znaj 
duj<e~ 6-ie stosunkowo blisko wybrze­
ży  wschodnio -  azjatyckich, co jest 
okolicznością pierwasomądnej wagi 
z  punktu widzenia strategicznego i e - 
konomicznego amerykańskiej ekspan 
Sjir Jest więc wygodną bazą militar­
ną i odskocznią w  zwalczaniu ruchów 
wolnościowych narodów Dalekiego 
Wsćhodu.

Naturalne bogactwa wysp, a w 
szczególności złoża rud metali koloro 
wych, antymonu, siarki, bogate. plan 
tacje drzew kauczukowych i rycynu 
su — są obfitym źródłem zaopatrze­
nia w  surowce przemysłu amerykań 
skiego.

Toteż w  okresie amerykańskiego pa 
nowania ną wyspach, nieprzerwanie 
napływały kapitały przedsiębiorstw i 
firm amerykańskich, wypierając w  *u 
pełności inicjatywę miejscową. Wszel 
k ie próby wyzwolenia się spod pono 
Wania kolonizatorów traktowane by­
ły jako „próby naruszenia dobrych 
stosunków" i  likwidowane w  zaród, 
ku. Cały przemysł, kopalnie, banki,

M ó h I u  w i e l i i

Wśród pamitflek 
polskiej przeszłości Wrocławia

BIJĄ godziny • na zegarze wro­
cławskiego ratusza. W  chłodnej 
mgle zimowego dnia wibrują me 

taliczne dźwięki, ginąc gdzieś w 
przytulonych do siebie prastarych ka 
mieniczknch rynku. Ciemna gotycka 
sylweta ratusza, przyozdobiona ko­
ronką misternych rzeźb i .wieżyczek, 
przyciąga oczy przechodnia. Czasami 
wzrok zatrzyma się dłużej na figur 
kach wyczarowanych z piaskowca, 
łrtóre zachwycają swoją próstotą i 

. uśmiechem na kamiennych tię-arzach. 
Podziwiając w  przelocie piękną ca 

łość, nie zawsze znajduje się dość 
Cza*u, aby zwiedzić wnętrze kryjące 
'W sobie Muzeum Historyczne Miasta 
Wrocławia. śpiesząc za uciekający­
mi godzinami dnia zapominamy o mi 
n*onych wiekach. A  przeceż kryje 
*” * w nim inny świat znany nam tyl 
. 0 z. historii, legend, starych sztychów 
r “ f l3żek. W Muzeum możemy obej 
zec go z bliska takim, jakim był 
•Prawdę. Pognamy dzieje miasta I 
cie Polaków, którzy już w  średnio 

czu stanęli do walkj z Wyzyskiem 
ycjatu. Muzeum — to plastyczny, 

^um en łarny film  o polskiej prze- 
IOSOi Wrocławia. •
^^omne saje wykładane marmuro 

I i Pły tami; maleńkie wnętrza wy,-.

ij kusz zawierają w iele bezcennych za­
bytków. Eksponatów sięgających epoki 
piastowskiej i  okresu życia elementu 
polskiego w  czasach panowania nie­
mieckiego jest tak wiele, że nie wszy 
stkie udało się tutaj pomiesęió.

Wiosną dzięki przyznanym subwen 
cjom rządowym zostanie wyremontO 
wane drugie skrzydło sukiennic wro 
cławskich, gdzie w  20 solach znajdą 
pomieszczenie wszelkie zabytki zwią 
zane z  przeszłością historyczną mia 
sta. W tej chwili zbiera się i  porząd 
kuje eksponaty, których coraz wię 
cej napływa z terenu. Preyczynila 
się do tego wybitnie akcja poszuki 
wania zabytkowych przedmiotów 
przez społeczeństwo dolnośląskie.

W ten sposób otrzymano od pewne 
go obywatela bezcennej wartości bu 
ławę hetmańską z czasów Jana Kazi 
mierzą. Jest ona całą z kości słonio 
wej, pokryta miniaturowymi rzeźba 
mi. Na jednym je j końcu znajduje 
się monetarna płaskorzeźba głowy kró 
lewskiej z łacińskim napisem, a  na 
drugim — wizerunek polskiego orla. 
Została ona nabyta za grosze ną sta 
rzyźoie i przekazana do Muzeum.

Sale ratusza — to prawdziwa skarb 
nioa przeróżnych ciekawostek. Na 
przykład średniowieczna broń, pełna

handel zewnętrzny a nawet instytucje 
użyteczności publicznej przeszły cał_ 
koWiCie w  ręce obywateli amerykań 
skich, stanowiących w gruncie rzeczy 
znikomą część ludności Filipin.

Krw aw e m a rio n etk i
Przyszedł okres ostatniej wojny. 

Wyspy znalazły się pod krwawym bu 
tem japońskiej okupacji.

Marionetkowy „rząd” , utworzony 
przez Japończyków z prezydentem 
Laurelem na czele i składający się z 
filipińskich Quislingów w rodzaju 
Manuela Roksasa, okazał się wygod­
nym narzędziem w  ręku faszystow­
skich chlebodawców i wykazał się 
szczególną gorliwością w  zalewaniu 
strumieniami krw i narodowego ruchu 
wolnościowego.

Byt to okres, w  którym pomimo 
prześladowań i  represji, a raczej 
wskutek barbarzyńskich metod sbosó 
wanych przez okupantów — rosło i 
krzepło poczucie jedności narodowej, 
rosła potrzeba zjednoczenia sił całe­
go narodu dla stworzenia lepszego 
jutra.

Ruch niepodległościowy na Filipi­
n ach  któremu przewodził Związek 
Demokratyczny, był w  praktyce taić 
silny, ż e , w  momencie lądowania 
wojsk amerykańskich reprezentował 
cały naród i w  rzeczywistości był go 
spodarzem kraju.

Tak też przedstawiona została spra 
wa dowódcy wojsk amerykańskich po 
lądowaniu na wyspie LU2on. Związek 
Demokratyczny m iał wszelkie dane 
ku temu, aby być podstawą pierwsze 
go rządu wolnej republiki. Lecz per­
spektywa przejście władzy w ręce na 
rodu nie była ponętna dla Ameryka.

naiwności a jednocześnie straszna: 
cep bojowy. Na drążku zakończonym 
łańcuęhgm — krągła kula żelazna na 
bijana ćwiekami. Czymś takim dostaó 
w głowę, to średnia przyjemność. 
Obok — jakieś wymyślne tasaki z ha 
czykami, halabardy, młotki i  prze róż 
ne siekiery; lśniące zbroje, mlecze 
obusieczrie, kolczugi, tarcze przyłbl 
ce żelazne dla koni i  cały arsenał 
średniowiecznych akcesoriów wojen­
nych.

Boczne salki, do których prowadzą 
drzw i okute żelazem i rzeźbione w 
piękne wzory, zawierają w  sobie 
całkowite urządzenia mieszkań patry 
cjuszewskich z  różnych okresów.

Zachwyt budzą inkrustowane ko­
ścią słoniową sekreta rzyki o dżiesiąt 
kach skrytek. Kto przy nich siady­
wał? Co przechowywano w  maleń­
kich szufladkach? Czyja dłoń ujmo­
wała cynowe naczynia, jak wyglądał 
człowiek, który inkrustował sceny z 
polowania na żółtej skrzyni?

W jednej z  gablotek, w sali, gdzie 
zwieszają się pięknie haftowane prO 
porce książąt śląskich z zrekonstruo­
wanymi herbami z pieczęci i  nagrob 
ków, znajdują się pergaminowe, po­
żółkłe dokumenty. Ogromne wosko­
we pieczęcie dodają im wielkiej wa­
gi. Dowiadujemy się z  jednego, iż w 
1371 roku książę wrocławski Henryk 
IV  pozwala miastu budować 16 no­
wych straganów do sprzedaży chle_ 
be. Dochody z nich mają być użyte 
na naprawę i  utrzymanie mostów 
Wrocławia,

Inny dokument stwierdza, że 2 gru

dnia ló®8 roku Rada Miejska otrzy­
mała od kasztelana poznańskiego Łu 
kasza Górki pożyczkę w kwocie 7 ty 
sięcy florenów. Obok — ogromna 
księga oprawna w  skórę mówi nam 
o  wszystkich przywilejach miasta 
Wrocławia. Z tych starych wyblak­
łych pergaminów można czytać całą 
historię, poznają© bolączki i radości 
ówczesnego społeczeństwa. Ktoś, ko­
go interesuje rozwój godła herbowe­
go mtasta Wrocławia na pieczęciach 
od lS-go do 19_g0 wieku, znajdzie je  
w  oryginalnych odlewach gipsowych. 
Jest ich cała kolekcja, a  wszystkie 
cechuje pełen prostoty rysunek śred 
niowiecza.-

W bocznych podcieniach, na masyw 
nych skrzyniach okutych żelazem, 
lśnią złoceniami pięknie wykonane 
godła cechowe z 16-go wieku. W  sali 
radnych znajdują się pewne ciężkie, 
dębowe drzwi. Na górnej poczernia­
łe j listwie znać wyraźnie kUjfegi głębo 
kich nacięć siekierą. Pochodzą one * 
1418 roku,, kiedy to w e Wrocławiu 
wybuchł bunt rzeźników i tkaczy 
przeciwko uciskowi patrycjuszy nie 
miecklch. Przywódcami buntu byh 
Polacy, z  których sześciu więziono 
przez rok w  lochach, a potem skaza­
no na karę śmierci.

Błądząc wśród mrocznych i pełnych 
nastroju gotyckich sklepień, znajdzie 
my niejedną pamiątkę, która wywo­
ła w  nas wzruszenie. Przecież ratusz 
wrocławski, to po Wawelu drugi za by 
tek polskości, który powinieh być 
drogi sercu każdego Polaka.

nów. Zagrażało to  monopolistom utrą 
tą faktycznego panowania na wy­
spach. Toteż wojska amerykańskie *  
gen. Mo. Arthurem na czele otrzyma 
ły  zadanie „zrobienia porządku**

Chętnych współpracowników znało 
źli kolonizatorzy amerykańscy wśród 
miejscowych Quislingów, do aiedaw 
na będących na usługach japóńskkf’ 
ciemiężycieli.

Pierwsze wybory na prezydenta, 
przeprowadzone zostały w  kwietnia 
1©46 r. Cały wysiłek agentów amery 
kańskich skierowany ao&teł w  klerun 
ku odpowiedniego ,,przygotowania** 
wyborów, przy użyciu wszystkich mo 
żliwyóh środków — szantażu, stiy, 
pafztekupbtwa, obiecanek i  zabójstw. 
J«ko marionetkę wybrano ^wfeśnie 
Roksasa. P rzy  pomocy miejscowych 
kapitalistów, bojących się jak ognia 
gniewu narodowego, ptZy poparciu 
kapitału zagranicznego i miejscowych 
zdra jców —  Roksas został „wybrany4* 
prezydentem. W  parę miesięcy potem 
Roksas gra jedną z  głównych ról w  
farsie ogłoszenia Filipin — Vfwólną re  
publiką". Jednocześnie podpisane zo 
stały umowy, na mocy których mono 
pole amerykańskie usankcjonowały 
swe faktyczne panowanie w  życiu eg 
konomicznym „niepodległych* Fili­
pin.

■ F ilip iń sk a  p o lityka*
Odtąd amerykańskie monopole dy­

ktowały w  Waszyngtonie „filipińską 
politykę** i  przekazały na ten cel od­
powiednie fundusze, praktyczna zaś 
strona wprowadzenia jej w  życie po 
wiercona została Roksasowi « jego po 
mocnikom.

Od tego czasu, a więc już przeszło 
dwa lata trwa na Filipinach wojna 
domowa. Wczorajsi członkowie anty- 
japońskiego ruchu oporu, połączeni 
w jeden polityczny front Związku De 
mokra ty  czn ego wystąpili z  bronią w 
ręku w  obronie wolności, w  obronie 
prawa rządzenia we własnym kraju. 
Przeciw sobie mają wszystkie siły re 
akcji.

Lecz im bardziej trwa w e stają się 
poczynania marionetek U SA  ’— tym 
silniejszy i bardziej zdecydowany jest 
opór narodu, (w)

„śMotiskA w PnnumtYtekf

Dobry, oddany, 
m ądry  p rzy ja c ie l 

to „B ib lio tek a  
w prenum eracie”
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Bez zmian
Często zw racam y uwagę na tym  

miejscu na różne bolączki i  przeważ­
n ie odnosi to skutek, ku radości ogó 
hi. Dowodem tego jest choćby spra­
w a  apteki Ubezpieczalni Społecznej. 
0  której piszemy na innym miejscu.

Jest jednak instytucja, która na 
nasze uwagi zupełnie nie reaguje. 
Instytucją tą jest zarząd kin w roc­
ławskich. N ie m ielibyśm y do n iej ża 
lu, gdyby przynajm niej próbowała 
wyjaśnić, dlaczego jest tak, a nie 
Inaczej, i co należało by  zrobić, aże­
by coś nie coś zmnieniło się w  na­
szych kinach na lepsze. O tym, że 
należało by pobudować w ięcej kin, 
w iedzą wszyscy, a le chcielibyśmy 
rów nież w iedzieć, czy coś planuje się 
w  tym  kierunku. Słyszeliśmy o ta­
kich planach, lecz niestety, potw ier­
dzenia ich ze strony czynników naj 
bardzie j zainteresowanych —  nie 
otrzymaliśm y.

Tym czasem  sytuacja na odcinku 
kinowym  pozostaje nadal bez zmian. 
Dostać się do kina —  to zadanie pra 
w ie  beznadziejne.

Np. w  kinie „W arszaw a" w idn ieje 
nad kasą napis, że b ilety sprzedaje 
się na 2 godziny przed rozpoczęciem 
seansu. Teoretycznie w ięc kasa po­
w inna być czynna ju ż od godz. 13. 
A le  to ty lko  teoria. W  praktyce kasa 
zaczyna sprzedawać b ilety  po godz. 
14-tej, a naiwni, k tórzy w ierzą  na 
pisowi, czekają w  ogonku daremnie 
przez godzinę i w ięcej. Uważam y, że 
albo należy zdjąć napis, albo do nie­
go się stosować.

Z e sw ej strony jeszcze raz propo­
nujemy wprowadzenie przedsprze­
daży b iletów  do kin z dnia na dzień. 
D la am atorów  kina byłoby to dużym 
udogodnieniem.

T U W IC Z

Samorząd rozszerza działalność
Pizez komiiefiy blokowe mieszkańcy sami decydować będą 

o  s w y c h  GgtiraiMJUcłw
14 lutego rozpoczynają się w  na­

szym mieście w ybory  kom itetów  
blokowych, które z  kolei w yłon ią  ko 
m itety dzielnicowe.

W  dzisiejszym stanie rzeczy cały 
ciężar prac samorządowych spoczy­
wa na M RN, która ze względu na 
ich ogrom  nie jest w  możności do­
kładnie '  rozpracow yw ać rozmaitych 
zagadnień. Dotychczas, jakkolw iek 
posiadamy ku temu wszelk ie warun-* 
ki, n ie mamy jeszcze dzielnicowych 
Rad Narodowych, które zajm owały 
b y się dzielnicami wyłącznie pod ką­
tem  w idzenia ich potrzeb. R o lę tę, 
do czasu p o w s ta ła  takich rad dziel­
nicowych, spełniać będą kom itety 
dzielnicowe.

Prace tych kom itetów  będą ściśle 
powiązane z  pracam i M R N  i odpo­
w iedn io koordynowane.

Zadaniem kom itetów  blokowych 
będzie przede wszystkim  wnioskowa 
nie i opiniowanie wobec prezydium 
M R N  zagadnień, w yn ikłych  na ogól­
nych zebraniach komitetów.

W  wyborach b iotą  udział wszyscy 
m ieszkańcy miasta, m ający stałe 
m iejsce zamieszkania w e W rocławiu, 
k tórzy ukończyli 18 lat życia. Miąfeto

Notatnik wrocławski
O  Akademickie kolo TPPR  urządza 

dm. 9 bm. o godz. 18. w  sali Long- 
«faaanps‘a w  gmachu Uniwersytetu 
„W ieczór poezji radzieckiej1*. W pro 
gramie odczyt prof. Jakóbca pt.: ,.Li 
teratura rosyjska i nasz do niej sto. 
.eun&K‘‘ oraz recytacje w wykonaniu 
H  J,$.w\ą£eik _ Dzieduszyckiej, ąrty*. 
s tó w ‘Tdefru Państw. oraz kdła slawf 
otów U. Wr. Zarząd grodzki TPPR  
prosi wszystkie zarządy kół o* wyde- 
legę wanie na ten Wieczór pSrzyiiaj- 
mihiej -po -  członków.

O  Ob. niedzieli w 'p lacach  nad od­
gruzowaniem priySzłej -siedziby KW  
PZPR  wzięli udział członkowie K o­
mendy Dolnośląskiej Chorągwi Har­
cerskiej, harcerze hufca ..Wrocław'* 
oraz harcerki I Hufca, w  łącznej l :cz 
bije 146 osób.

o Zebranie Koła Kobiet Stronni­
ctwa Pracy odbyło się w  ub. niedzie 
lę. Na zebranu uchwalono rezolucję, 
przewidującą m. in. włączenie się w 
ogólnopolski ruch kobiecy i nawiążą, 
nie współpracy z Ligą Kobiet oraz 
solidaryzującą się z działalnością $wia

•towej Demokratycznej Federacji K o ­
biet.-o Posiedzenie naukowe oddzjalu 
Polsk. To w. Geograficznego z refera­
tem inż. P taszy ck i ego pt. „Organiza­
cja przestrzenna zespołu, miejskiego" 
odbędzie się dn. 0 bm. o godz. 16.15 
w sali wykładowej. Instytutu Geogra 
licznego Uniwersytet.o Najbliższe próby -dla członków 
Opery Robotniczej, biorących udział 
w e; ,;Flisie“ ,. odbędą się w dniach 8, 
10 i I I  lutego.o Odczyt na temat „Nowoczesne 
•mosty żelbetowe" wygłosi . inż. Ju­
lian Ptaszyński w dniu 9 bm. o godz. 
18jtej w  sali Nr. 104 Politechniki. 
Odczyt organizuje Naczelna Organi­
zacja Techniczna.

Q  Nowy turnus kursów: języka ro 
syjskiego, angielskiego, księgowości, 
stenografii oraz rytmiki i plastyki dla 
pań rozpoczyna Polska YM CA. ul. 
Kołłątaja 2q, o 1256 t<>n złomu zebranego z tere 
nu miasta dostarczył do ~ hut w ub. 
miesiącu Samodzielny Wydział Odgru 
zowania miasta przy Ż. M.

Otwarcie wystawy
dziel sztuki żydowskiej

W  n ied z ie lę  6 lu tego  o d b y ło  s ię  u ro­
czyste  o tw a rc ie  w y s ta w y  d z ie ł sztu k i ż y .  
d ó w sk ie j. Już od  godziny- 9 rano sale 
Ż yd ow sk iego  T o w a rzy s tw a  K u ltu r y  p rz y  
u l. W ło d k o w ica  9 w y p e łn iły  s ię  zw ie ­
d za ją cym i, k tó r z y  p o d z iw ia ją  d z ie ła  naj 
w y żs ze j k lasy , ja k  np. „N a u k o w ie c "  S zy  
m ona B uchb indera , „M o d lą c y  s ię  ż y d "  
te g o ż  m a larza , au top ortret L eop o ld a  
G otliba , p o r tre t H iszpana R om ana  K ram  
sztyka, ob ra zy  M arko w icza , N ejm an a , 
P illch o w sk ie g o  i innych .

O tw a rc ia  w y s ta w y  dokon a ł I  Tu rkó w , 
cz łon ek  p rezyd iu m  Ż y d o w sk ie g o  T ow a - 
irzystw a K u ltu ry . N astępn ie  ob. Sm olar 
Im ien iem  C en tra ln ego  K o m ite tu  Ż yd ó w  
w  P o ls c e  w  serdeczn ych  s łow ach  p o d z ię ­
k ow a ł in ic ja torom  w ys ta w y . Ob. San- 
d e l, p rz ew od n ic zą cy  T ow a rzy s tw a  K rz e ­
m ien ia  S z tu k i w śród  Ż y d ó w  w  d łu ż­

szym  p rzem ów ien iu  -s tw ie rd z ił, Iż h it le ­
r o w c y  z  p rem ed y ta c ją  s ze rz y li legen dę , 
że  Ż y d z i n ie  są zdoln i- d o ^  tw orzen ia  
d z ie l sztukt; W ia dom o jed n ak  pow szech  
n ie, że  'Ż y d z i  w  w iek u  X IX  X X  s tw o ­
r z y l i  d z ie ła  sztu k i w y so k ie j klasy. O- 
g ó ln ie  zn anym i b y li żyd o w scy  artyśc i 
m a la rze  ja k  P isa ro  (F ran c ja ), J ó z e f 
Iz ra e ls  (H o lan d ia ), Lessęr U r y j i  L ib e r -  
m an (N iem cy ), L ew isón , Pastern ak , A n - 
toko lsk i (R os ja ), Saegel, Śutin, J eze fzon  
(S zw ec ja ), M o d ig lan i (W łoch y ), M a u ry ­
c y  G otlib , E ugen iusz żak, A r tu r  M a rk o ­
w icz, H e n ryk  G licen szte jn , Szm u l H lr - 
szenberg , L eop o ld  G otlib , B ąrc iń sk i, A d ­
le r  i inn i w  Po lsce . P rz ed  w o jn ą  w  P o l 
sce m ie liśm y  300 m a la rzy  Ż yd ó w . N ie ­
k tó r z y  z  n ich  zy ska li 's ła w ę  św ia tow ą . 
P ra w ie  w szy scy  zg in ę li, z g ła d ze n i ' p rz ez  
N iem ców .

zostało podzielone na b lok i w ybor­
cze, których ogółem  jest ponad 600. 
K ażdy blok obejm uje około 500 
mieszkańców, k tórzy spośród siebie 
w yb iera ją  kom itet b lokowy w  skła­
dzie 7 członków. Głosowanie jest 
jaw ne i  kandydaci w ybierani są 
zw ykłą większością głosów.

Ponieważ zakres kompetencji ko­
m itetów  blokowych jest bardzo du­
ży (np. wydaw anie opinii i wnios­
ków  w  takich sprawach, jak opieka 
społeczna, zdrow ie publiczne, gospo­
darka lokalam i itp.), praktycznie bę 
dą one jakby pomniejszonymi rada­
mi, których wnioski, po zatw ierdze

mu przez M RN , będą regulować ży­
cie i  sprawy danego bloku, czy da­
nej dzielnicy, - 

Przygotow ania do przeprowadze­
nia w yborów  do kom itetów  blokó 
w ych  postępują szybko. W  dniu 14 
lutego rozpoczynają się one już w  
kilku dzielnicach i odbywać się bę­
dą codziennie do 28 lutego br. Po 
tym  term inie ukonstytuują się osta­
tecznie kom itety dzielnicowe, któ­
rych będzie ogółem  dziew ięć i rozpo 
czną normalną pracę Samorządową 
dla dobra miasta i  jego  obywateli.

T .T .

Robotnicy Pnfnwngu potępiają
m achinacje  wojenne kap ita listów

W  w ie lk ie j hali Państw Fabryki 
W agonów  w e W rocław iu  odbyło się 
w  ub. n iedzielę ogólnofabryczne ze­
branie pracowników, na którym  omó 
w iono dotychczasowe osiągnięcia za­
kładu i plan pracy na rok 1949.

Zebranie zagaił p ierwszy sekretarz 
komitetu fabrycznego P Ż P R  Sieńko, 
zaś obszerny re fera t w ygłosił sekre­
tarz W K  P Z P R  M atwin. Om awiając 
dzisiejszą sytuację międzynarodową, 
ob. M atw in  stw ierdził, że „św iat po­
dzielił się na dwa obozy. W  jednym 
—  obozie pokoju —  znaleźli się Zw ią  
zek Radziecki, Polska i k raje demo­
krac ji ludowej, ludy kolonialne, w a l 
czące o swe w yzw olenie oraz m iliony 
robotników, w  drugim —  w ie lcy  ka­
pitaliści, bankierzy A m eryk i i  A n ­
g lii14.

Naw iązując do ostatnich propozy­
cji, wysuniętych przez generalissi­
musa Stalina, dc tyczących bezpośred 
nich rozm ów  z piezydentem  Trum a- 
nem, mówca podkreślił,, że propozy 
cje te zostaTv odrzucone. „W iem y —  
m ów ił ob. M atw in że walka o po­
kój zakończy sie zwycięstwem  sił po

kajowych gdyż siły te  są większe niż 
siły podżegaczy dc w ojny, gdyż musi 
zw yciężyć to co jest młode i zdro­
we, nad tym co stare, gn ijące i 
spróchniałe".

Po  przemó wieniu załoga uchwaliła 
rezolucję, potępiającą machinacje ka 
p italistów  międzynarodowych i  ape 
lującą do ludzi pracy na całym  świe 
cie, al5y dali odpór podżegaczom do 
nowej wojny.

Z  kolei dyr. nacz. Pa faw agu  Roż­
nowski om ówił wykonanie prac w  
roku ubiegłym. Państwowa Fabryka 
W agonów wykonała swój roczny 
plan już w  dniu 16 listopada 1948, 
dostarczając do końca ub. roku 414 
w ęglarek hamulcowych i 1.246 bez- 
hamulcowych ponad plan. W . roku 
bieżącym  plan również zostanie w y ­
konany.

P o  sprawozdaniach odbyła się oży 
w ioną dyskusją, po której uchwalo­
no rezolucję, dotyczącą produkcji.- 
Pracownicy zobow iązali się wykonać 
przedterm inowo plan produkcji na 
rok 1949.

Na ręk ę  członkom
idzie Uhezpieczaln ia Społeczna

W  u b ie g ły m  m ie s ią c u  n a  ła m a ch  
n e s ze g o  pasm a d w u k ro tn ie  p o ru s zy iiś  
m y  p e w n e  z a g a d n ie n ia ,  d o ty c z ą c e  
M b e& p ie c za ln i S p o łe c z n e j.  W je d n y m  
■w ypadku zw ró c i l iś m y  u w a g ę  n a  n ie  
d o m a g a n ia  w  a p te c e  U . S . p r z y  u l. 
■M ikoła ja , w  d ru g im  p . t. „S k a n d a l 
m le c z n y  w  O p o r o w ie "  w y s u n ę liś m y  
(za rzu ty  w  s p r a w i e . a s y gn a t m lecsz- 
m ych, w y d a n y c h  u b e zp ie c z o n y m , m ie  
s z k a ją c y m  w  O p o ro w ie .

O b e cn ie  z e  s tr o n y  w y d z ia łu  uib:-ip.
e p o ł. O K Z Z  o t r z y m a l iś m y  w  '.yoh 

s p ra w a c h  p e w n e  w y ja ś n ie n ia .

Oto jak nam wydział komunikuje 
wspomniane niedomagania w apte­
ce usunięto ■ ~„przez powiększe­
nie personelu aptecznego. LOTcerstwa 
wydaje się obecnie w obu okienkach1.

Ponadto Ub. Spoi. projektuje w 
najiblfiższym cziasie więcej1 aptek w 
mieście dla lepszej obsługi ubezpie 
czonych, m. in. na Sępolnie.

O ile chodzi o sprawę asygnat mle 
canych na Oporowie, to, jak ustało 
no, Ubezpieczalnia zawiadomiła wszy 
stkie za kiedy pracy, że asygnaty na 
mleko otrzymują tylko te osoby, któ 
re zamieszkują wyłącznie we Wrocla 
wiu, zaznaczając, że przydział mle 
ka uzależniony jest od miejsca za­
mieszkania. Zawiniły w  tym wypad 
ku wyłącanie zakła*dy pracy, które 
wiedząc, że Oporów nie należy do 
Wrodławia (podobnie jak jeszcze łril 
ka finnyeh przedmieść); jednakowoż 
na listach wyika«ały swoich praco w 
ników, jeko tych, którym t# asy gna 
ty mleczne się należą. UbezpieozęL- 
nia Spot. po stwierdzeniu tych okoli 
eznośoi zażądała zwrotu asygnat wzgl. 
i równowartości po cenach , wolno 
rynfkowych. Wina więc spada wyłącz 
nie na pracodawców.

Mimo to Ubezpiecealnie . Społeczna 
z uweigi na specjalne warunki istnie 
jące w e Wrocławiu, oraz na faikt, że 
wielu pracowników z przyczyn od 
nich niezależnych mieszka poza gra
tnicami masta* wystąpiła do władz 

nadzorczych a wnaoekiem «  objęcie 
akcją owodwwniotwa mleka równie*

Amatorzy cegły
11 lu te g o  Sąd O k ręg o w y  w e  W roc ła ­

w iu  w . tr y b ie  d ora źn ym  ro zp a trzy  spra­
w ę  R u d o lfa  K ra jew sk ie g o  i B o les ław a 
.S ltekow sk iego, w sp ó łw ła śc ic ie li f irm y  
ro zb ió rk o w e j „Rozbudow a**, k tó r z y  n ie  
m a ją c  ze zw o len ia  S am odz ie ln ego  Oddzia 
lu  O dgru zow an ia  M iasta  W roc ła w ia  R e ­
sortu  techn. Z . M., zab ra li 465.558 sztuk 
e e g ły  z  rozeb ra n ych  u p rzedn io  22 d o ­
m ów , zn iszczon ych  p rz ez  dzia łan ia  w o ­
jen n e, p o w o d u jąc  s tra tę  Zarządu  na su­
m ę  9,600.526 zł.

A fe r ę  w y k ry to  w  ten sposób, że  w  
cze rw cu  ub. r . D e lega tu ra  K o m is ji S pe­
c ja ln e j została pow iadom ion a  p rz ez  k ie ­
row n ika  S a m odz ie ln ego  O ddzia łu  O dgru
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zow an ia  w e  W ro c ła w iu  Res. Tech n . 
Z . M., że  na p rzedm ieśc iu  W roc ław ia  
(H erm an ow o ) firm a  „Rozbudow a**, k tó ­
r e j  w łaśc ic ie la m i b y l i  S liskow sk i i  K r a ­
jew sk i, zab iera ła  c e g ły  z  rozeb ra n ych  
p rz ez  tę " f ir m ę  dom ów . S liskow sk i i  K ra  
je w s k i p o le c ili robo tn ikom  dokon ać ro z ­
b ió rk i d om ów  n iezam ieszka łych , p o ło ­
żon ych  p rzy  ul. E lb ląsk ie j, H erm an ow - 
sk iej, U zn am sk ie j 1 W o łyń sk ie j. C egłę  
z  ro zb ió rk i następn ie w ysy ła n o  z p o b li­
sk ie j s ta c ji k o le jo w e j K o w a lew o  do róż 
nych  m ie jscow ośc i w  ca łe j Po lsce .

O baj w sp ó ln icy  w in n i b y l i  u zyskać 
ze zw o len ie  Z arządu  M ie jsk ie g o  na ro z ­
b ió rk ę  dom ów , k tó re  s tan ow ią  własność 
gm in y  m iasta  W roc ław ia .

R ozp raw a  bu dzi zrozu m ia le  za in te re ­
sow anie.

tych przedmieść Wrocławia, które ze 
względu na swój charakter (np. Opo 
rów —  Kleoina) są właściwie częścią 
miasta. (—)

Teatru
T E A T R  W IE L K I , -  d z iś  o  g o d z  18-tej 

„S ło m k o w y  k a p e lu s z " (p rzedstaw ien ie  
zo rgan izow an e  d la  O K Z Z ).

T E A T R  M Ł O D E G O  W ID Z A ,  u l. R zeźn i­
cza 12, dz iś  o  godz.. .19-tej „M u zy k a  na 
u lic y "*

F O T O P L A S T IK O N > u lk Ś w idn icka  54, w y  
św ię tla  cod zien n ie  od god z. 9 —  21.

ftina
» Śl ą s k ** —  Ul. G en . Ś w ierc zew sk iego  

67, „Pagan in i** (ańg.), w  d n i powsz. 
god ż. 15.15, 17.45, 20.15; w  n led z. od
godz. 12.45; d o zw o lo n y  od  la t  14. W
n iedz. 1 św ię ta  poran ek  o  godz. 10.30.

„ S C A L A "  —  ul. M ik o ła ja  37 (ty lk o  do 
8-go bm .) „ W  p ogon i za • m ęż em " — 
(am er.), w  dn. pow sz . 15.15, 17.45 1 :

„ W A R S Z A W A "  — ul. F re d ry  16, „G u ra- 
m ls z w ill i"  (radź.), w  dn. pow sz. od 
godz. 16, 18 i 20; w  n iedz. od  god z. 14; 
d ozw o lon y  od  la t  14. W  n iedz. 1 św ię ­
ta poran ek  o  god z . 10.30.

„ P O L O N IA “  - f  u l. Ż erom sk iego  53, „S ta  
lo w e  sercaV (p o lsk i), w  dnT pow sz. od
godz. 16, 18 i 20; w  n iedz. od  god z. 14;
d ozw o lon y  od  la t  12.

„ P IO N IE R "  —  ul. S ta lin a  71, . .N o w e  po­
k o len ia " (radz.), v/ dn. pow sz. od  godz. 
15 i 17; w  n iedz. od  god z. 10.30; dozw o 
lo n y  od la t 10.

“•P ro g ra m  a k tu a ln ośc i —  cod z. o  to d z  
19, 20' l  21 —  P o łó w  łosbsi; Ż y c ie  na­
szych  w ód  s to ją cych ; S crappy  gra  n: 
fo r tep ia n ie ; W  n iedz. i św ię ta  pora­
n ek  o  godż. 10.30.

„ T Ę C Z A "  — ul. K ośc iuszk i 177 —  „N a u ­
czy c ie lk a  w iejska** (radz.), w  dn., 
p ow sz. godz. 16, 18 i 20; w  n ledz. 'od 
godz. 14; d ozw o lon y  od  la t  12.

„ F A M A "  —  P s ie  P o le  —  „O sta tn ia  n o c " 
(radz.), w  dn. pow sz. od .godz. . I9j w 
n ied z. godz. 16, 18 i  20: d ozw o lon y  od 
la t  14. C zyn ne w e  czw artk i, p ią tk i, so 
b o ty  i  n ied z ie le . W  n ied z. i św ię ta  po 
ran ek  o  godz. 10.30.

K IN O  Z Z  P R A C . F IL M O W Y C H  —  ul. Ol 
s zew sk iego  58, w yśw ie tla  cod zien n ie  o 
godz. 17 i 19; w  n iedz. godz. 15, 17 i  19 
f i lm  p rzy ro d n ic zy  p t.:  „'Las ż y je " .

Nocne dgturp aptek
P od  „ Gw iazdą"  —  S ta lina  87 

M ik o ła ja  —  M ik o ła ja  46 
Pod  „S ło ń c e m " —  T rau gu tta  121

„N ow a  A p tek a “  —  P ias tow ska  36

Zebran ie
pow. za rząd u  T P P R
Zarząd Pow iatow y Tow . P rzy ja ź­

n i Polsko -  Radzieckiej zawiadamia, 
że dnia 10 ltitegd 1949- r  o godz. 11. 
odbędzie się zebranie zarządu w  gma 
chu Starostwa 'Pow iatow ego przy ul. 
W ierzbowej 15 w  sali konferencyj­
nej. Na porządku dziennym —- spra 
w y  organizacyjne, sprawozdanie se­
kretarza za okres działalności oraz 
opracowanie planu pracy na I. kw ar 
tał br.

Zatrucie wędliną
14-letnia Iren a  P ią tk ow sk a  (M aślen ice 

M ałe, u l. N asien na  N r  11), po spożyciu  
w ęd lin y , zach orow a ła  z  ob ja w a m i 
trucia. P o g o to w ie  R a tu n k ow e  p rz ew io ­
z ło  zatru tą  d o  szp ita la  s.s. E lżb ietanek.

R ep o rtaż , z n a jb liż sz e j przyszłości

Sieć stołówek spółdzielczych
pohi*«f|e miasto

Jestem  w  c iep łe j i  c zyste j sali. C ze­
kam  ty lk o  m inu tę. U p rze jm a  ke ln erka  
z  cza row n ym  uśm iechem  p y ta :

—■ Co pan dziś w y b ie r z e  na ob iad?
—  P opu larn y .
—  W ięc... co? Rosół, c z y  g rzyb ow a  z  

łazankam i, c z y  neapolitańska. W ą tró b ­
ka z cebu lką, c zy  Jarzyn ow y k o t le t  z 
m u sztardow ym  sosem, na leśn ik i z k re ­
m em , c zy  ga la retka  w iśn iow a?

P rzepadam  za w ą tró bk ą ! N a leśn ik i z 
k rem em  w y w o łu ją  n a jm ilsze  w spom n ie­
n ia z  okresu  d ziec iń s tw a . C h w ytam  za 
kapelusz.

—  Przep raszam  panią, ale... om y liłem  
się. Jestem  u rzędn ik iem  12-ej kategorii...

—  A le ż ... u nas ob iad  k osztu je  ty lk o  
100 zł. B ez  deseru  80 zł. I  to  n ie  żadna 
„ l ip a " ,  w  sum ie d a jem y  na osobę 1270 
ka lor ii, 52 gr. b iałka, 86 gr. tłuszczu, 163 
gr. w ęg low o da n ów . P am ię tam y  i o  so­
la ch  m in era ln ych  i  w itam in ach  d la  czło 
w iek a  ""pracy.

M yś lic ie  czy te ln icy , że  to  utop ia, sen­
n e  m arzen ie  ob yw a te la , k tó ry  m a jąc  12 
tys. z. pensji, śni o  w ą tró bce  z  cebu lką? 
W ię c  c ieszcie  się, m a rzyc ie le ! W k ró tce  
b e z  żen a dy  usiąd ziem y w  s to łów ce  spół­
d z ie lc ze j, k tó ry ch  organ iza c ja  je s t  k w e ­
stią* n a jb liższych  dni.

W łaśn ie  w  tym  tygod n iu  od b yw a ją  się 
egzam in y  teo re tyczn e  i  p ra k tyczn e  • 20 
k ie ro w n ic zek  i  20 ku charek  gospód spół 
d z ie lczych . K u rs  trzym ies ięczn y , zo rga ­
n izow an y  p rzez  L ig ę  K o b ie t  w e  W roc ła ­
w iu , o b e jm o w a ł: k s ięgow ość, rachunko­
wość, zasady ż y w ie n ia  now oczesnego, 
Jadłospis, korespondencję , spółdzielczość.

w iad o m o śc i o P o lsce  w sp ółczesnej. W y 
k łady, po łączon e  z  ćw iczen iam i p rak ­
ty czn ym i, p ro w ad zo n e  p rz ez  fa ch o w e  si­
ł y  d a ją  gw aran c ję , ż e  nareszcie 
św ia t p ra cy  b ęd z ie  od ży w ia ł s ię  zdrow o 
i  h ig ien iczn ie . W  ciągu  trzech, m ies ięcy  
adep tk i sztuk i ku lin a rn ej pokaza ły , że 
m ożna u gotow ać  w span ia ły , zd ro w y  o- 
b lad za 100 zł. P rzek o n ać  s ię  m ożna z 
w yp raco w ań  egzam in acy jn ych , na które 
sk łada ją  s ię  tr z y  części: zestaw ien ie  o- 

I b ladu, ko le jn ość  czynności, n aczyn ia  1 
p rz y r zą d y  po trzebn e  do p racy .

N a  zakoń czen ie  kursu odbędzie  się 
w ie lk a  zabaw a L ig i  K o b ie t  w e  W rocła­
w iu  12 lu tego , połączona z  w ys taw ą  ar­
c yd z ie ł ku lin a rn ych  kurslstek .

R óżn orodność potraw , h ig ien iczn e  za­
sady gotow an ia , czystość i  ka lku lac ja  
oparta  na w y trzym a łośc i k ie szen i czło­
w iek a  p ra cy  —  o to  podstaw y , na k tó­
rych  op ierać  s ię  będz ie  Spółdzieln ia 
Pow szechn a w  o rgan izow an iu  stołów ek 
spółd zie lczych .

Podobn o L ig a  K o b ie t  r o b i s taran ia w 
Z a rząd zie  M ie jsk im  o  p rzyd z ia ł „O a zy1 
w  R yn ku . M a tam  b yć  • w zo ro w a  sto-; 
Zówka d la  św ia ta  p ra cy  i  jednocześni# 
punkt s zk o len io w y  dla p rzysz łych  kur* 
sistek, k tó ry ch  s ze reg i będą sta le  wzra*

I sta ły  w  m ia rę  o tw ieran ia  n o w ych  go­
spód.

i W  tym  tygodn iu  odbędzie  s ię  przy  
w spółu dzia le  czyn n ik ó w  p a rty jn ych  kon 

i fe ren c ja  w ła d z  S p ó łd zie ln i Pow szechn ej 
! na tem at: g d z ie  i  ja k ie  s to łó w k i na leży  

o tw o rzy ć  w e  W roc ław iu .
C ieszc ie  s ię  am ato rzy  w ą tró bek , nale- 

[ śni k ó w  i  ga la re tek !



Dzik ie. „dębowe*6 jedwabniki
n a jh ^ a lsze  w łókno

Mil ekranach wrocławskich

j  Po jęcie hodowli jedwabników bez 
wieclnie łączymy zawsze z drzewem 
m orwy, którym " żyw i się jedwabnik. 
Tymczasem w  Chinach, ojczyźnie 
jedwabników  i ojczyźnie najtrwal­
szej tkaniny jedwabnej —- C7.esli­
czy. m orwa praw ie że nie rośnie. 
Hoduje się tam dzikie jedwabniki, 
żyw iące się liśćmi ,$tebu. One to do 
starczają mocnej i trwałej nici, * 

i jak ie j robi gię czesuczę,
O  dzikich jedwabnikach słyszało 

, się, jedriakże^-^Europa wybrała ho­
dow lę jedwabników morwowych, 

1 niezbyt trudną, ale wym agającą 
pewnych zabiegów, a przede wszyst 

■ kim  drzew m orwy. Natomiast- „d ę ­
bow e" jedwabniki nie sprawiają naj 
mniejszego kłopotu w  krajach; 
gdzie dębów jest dużo. Żyw ią  się 
same i  trzeba tylko roztoczyć nad 
nimi pewną opiekę.

„Dębowymi** jedwabnikam i zainte 
; tresował się dopiero Zw . Radziecki 
i  i  w  r. 1935 sprowadził z. Chih „g re ­
nę'* (m iędzynarodowa nazwa ja je ­
czek), a ju ż w  1937 r. 200 kołcho­
zów  zajmowało s<ę ich hodowlą.

Zoolog białoruski Anatol Rodkie- 
: w ic z ,. który długie lata poświęcił 
; klimatyzacji m orw y na Białejrusi, 
zdobył część greny dzikich jedw ab­
ników do swego laboratorium, któ­
re  wkrótce zaroiło się charaktery­

stycznymi zielonymi liszkami. Roz­
w ój tej nowej hodowli przerwała 
wojna. Przed pójściem na front Rod 
kiew icz wypuścił liszki do lasu dę­
bowego, żywiąc nadzieję, że może 
część z nich ocaleje. Po  powrocie 
nie znalazł ani jednej i musiał za­
czynać wszystko ód początku,' tym 
bardziej, że i drzewa morwowe, już 
ćvk lima ty żujące się, również zmarnia
|p

U PÓ R  UCZONEGO 
N ie  zniechęciło to jeduak uparle- 

j go uczonego i ju ż wczesną wiosną 
1946 r  w  na wpół rozwalonym gma­
chu W itebskiego Instytutu Pedago 
gicznego, w  małym pokoju, służą 
cym mu za laboratorium, można 
było oglądać skrzynki, przykryte 

| gazą, stanowiące mieszkania nowej 
partii dzikich jedwabników. Poży­
wienie dla nich uczony musiał nosić, 
z  lasu dębowego, odiegłego o 4— 5 
km Latem  przydzielono Rodkiew i- 
czowi działkę dąbrowy i tam prze­
niósł się ze swoją zaimprowizowa­
ną stacją doświadczalną.

Laboratorium to składało się z 
brezentowego; namiotu i z obfitej 
spiżarni w  postaci szumiącej dąbro- 

I wy, gdzie jedwabniki miały idealne 
warunki, ale i  w rogów . Wrogami 
były kukułki, dla których jedwabnil 

I ki stanowiły smakołyk. A le  z pomo

BIBLIOTEKI (Zachować) »I*LTl>rGKl
Biuletyn Nowości Wydawniczych Nr 3
A  M A D O  J. — K ak ao . B ib l. Rom ansów  z ł  58.—
H E L S Z IY N S K I  S. — A v e  R oo seve lt. 750.—
IB S E N  H . —  D zika  kaczka ”  220.__
IN G L O T  S. —  H is tor ia  społeczna i go spodarcza

średn iow iecza  '  „  760.—
IW A S Z K IE W IC Z  J. —  Chopin „  150 —
J O K A Y  M . — K am ien n e  serce  ' „  650.—
K R A S Z E W S K I J — M asław . Pow ieść  z  X I  w . „  600.—
K U R E K  J. — Janosik  T . n i  „  800.—
L E N A R T O W IC Z  —  B itw a  R ac ław ick a  „  100.—
L E N IN  W . — E konom ika l p o lity k a  w  e  poce

dyk ta tu ry  p ro le ta ria tu  - „  80 —
M A R K S  K .  —  N ędza  f i lo z o f i i  „  220.—
.R O Z M A R Y N " s . — U  źród e ł faszyzm u  „  180.—
S R E N IO W S K I S. — Z b iegos tw o  ch łopów

w  .daw nej Po lsce . „  400.—
S Z U L K IN  M  — M oskw a, sto lica  Z S R R  „  175.—

P o w y żs ze  now ości .poleca K  sięgajrhią „C Z Y T E L N IK * *  W roc ław , N o ­
w o tk i 13 P ro w in c ja  za po bran iem  p ocztow ym . W  45

cą uczonemu przyszła cała armia 
miejscowych dzieci wiejskich, które 
płoszyły ptaki hałasem i klaskaniem. 
Dzięki temu Rodkiew icz zebrał ko 
kony mocnych * jedwabnych nici dzi 
kich jedwabników dębożernych.

Na -zaaklimatyzowaniu na Biało­
rusi dzik>ch jedwabników nie ogra 
niczyly się zainteresowania Rodkie 
wicza. Istniało .jeszcze jedno zugad 
nienie, dotychczas nie rozwiązane, 
które on próbuje rozwiązać w  pro­
sty i pomysłowy sposób.

Oto tkanina z nici dzikich jedwab 
ników n-e przyjmuje innych barw­
ników, jak tylko  brunatny i czarny. 
Z  farbowaniem  czesuczy Chińczycy 
mieli w iele kłopotu, bo próby śtoso 
wania innych barwników kończyły 
się fiaskiem.

Rodkiewicz nie szukał barwni­
ków dla golowej już tkaniny, ąle 
postarał się, żeby jego jedwabniki 
dawały nitki już zabarwione. W  
tym celu w  odpowiednim czasie za­
czął barwić organicznymi banynika 
mi liście, podawane jedwabnikom 

jako pokarm. Próby barv/'enia ko­
konów są jeszcze w  stadium ekspe­
rymentalnym, ale zdaje się, że me­
toda ' ta okaże się celowa. Paktem 
jest, że białoruski zoolog poradził 
sobie tak prosto z  kłopotem, nad 
którym  przez kilka w ieków  biedzili 
się Chińczycy.

„ d i f t f a ń & k i  i a O o r "

R A D I O

PR ZE Z Ż O Ł Ą D K I DO Z B R A T A N IA  
Z  N IE M IE C K IM I U R Z Ę D N IK A M I 

Kantynom oficerskim  w  sektorze 
brytyjskim  Berlina przyznały w ła ­
dze dodatkowo -50 miesięcznych ra­
c ji żywnościowych, dla goszczenia 
„niemieckich urzędników 1 polity­
k ó w '. •

W  dokumencie, przyznającym 
owe racje poszczególnym kantynom, 
figuru je oryginalna adnólacja, że 
,.dodatkowe racje żywnościowe nie 
mogą służyć do zwabiania nlemiec 
kich dziewcząt na lańcówki.‘* 

Władze brytyjsk ie tolerują jedy­
nie fiir ly  pcJiiyezne. zabraniając u- 
prawiania barrbo rozoowszechnlo- 
nych dotychczas flirtów  z N iemka­
mi, które chęlnie uczęszczały do 
brytyjskich kasyn oficerskich, gdzie 
.można było „ z je ś ć 1*.

M ŁO D A  U C ZO N A  G R U Z IŃ S K A  
O D K R Y Ł A  N O W Ą  G W IA ZD Ę  

M łodej Gruzince Raisie Bartaja 
udało się w ykryć nową gwiazdę. 
Bartaja 'jest młodszym' pracowni-" 
kiem naukowym abaslumańsklego 
wysokogórskiego obserwatorium a- 
stronomićznego Gruzińskiej Akade­
mii Nalik.

Odkrycie nowej gw iazdy jest w iel 
kim wydarzeńienpi wśród astrono 
mów całego świata, toteż wieść o 
odkryciu Bariaji - rozeszła się sze­
rokim echem Wszędzie zaczęto 'ób 
serwować nową gwiazdę. Jaskrawe 
linie, i pasma j i a  firmamencie świad 
czyły o tym. że gwiazda ta w yrzu­
ca w ielk ie ilości gazów o bardzo 
wysokiej temperaturze. Szybkość 
wyrzucanych gazów wynosiła 900 
km na sekundę.

S O K O ŁY  W SPÓ ŁPR AC U JĄ  
Z  LO TN IC T W E M

Gdybyśmy przestudiowali staty­
styki wypadków na lotniskach, do­
wiedzielibyśmy _się • ze zdziw ie­
niem, że drobne ptaki, uwijające 
się po lotniskach,' powodują nieraz 
wypadki. W  1948 r. 17 katastrof lot 
niczych na lotniskach spowodowało 
zetknięcie się lądujących samolo­
tów z ptakami.

Fachowcy zastanawiali się nad 
usunięciem z  drogi samolotów tej 
drobnej a ruchlfwej przeszkody, 
lecz mechaniczne straszaki nie od­
nosiły skutku.

Przypadkowo ktoś zaobserwował/ 
że wystarczy, aby na lotnisku poja 
w ił się sokół, a drobne ptactwo zni 
ka w  całej okolicy na kilka godzin. 
Obserwacja ta skłoniła Obsługę lot 
nisk w  Szkocji^ gdzie w  ub. r. drób 
ne ptaki stały się przyczyną 13 w y 
padków, do przeprowadzenia do 
świadczeń z- sokołami. Doświadcze­
nia te lak się udały, że obecnie każ 
de szkockie lotnisko ma parę soko 
łów, które je  „obsługują**.

Wypuszcza się je  dwa ..razy dzień 
nw na dwugodzinne loty i to w y star 
cza całkowicie do oczyszczenia oko 
licy w  • dalekim "promieniu od 
wszystkich odmian małego ptactwa. 
W godzinach t,wolnych od zajęć** so 
koły siedzą na specjalnie* dla nich 
zbudowanej poręczy, do której- są 
przymocowane linką. M ają one na 
■głowach kapturki, które ogranicza­
ją c ^  Ich widoczność powodują, iż 
ptaki siedzą spokojhiet nie zrywając 
się do lotu.

9 L U T Y  1949 R . (Ś R O D A )

5.10 Sygna ł 5.15 Stresżcz. w  ladom . 5,20 
K on c. por. 'dla św iata  p ra cy  6,00 G im n. 
por. 6,10 Dżum . por. 6,30 M uz. por. 6,50 
P rogram  dnia 6,55 Muz. por. 7,00 W : ad. 
dzień. por . 1,20 P rzeg ląd  prasy- stoł. 7,25 
Por . m oza ika  m uz. 8,00 P o rad n ik  gospod. 
dom . 8,10 P o r . m oza ika  m uz. c. d . 8,55 
Szko lna gazetka rad iow a  dla k las star­
s zych  9,15 In fo rm . ogóln op . 9,20 Skrzyni 
ka P C K  9,30 W szechn ica R ad łow a  9,50 
P rogram  dnia 11,40 A u d . ' szkolna d la  
k las m łodszych  11,57 Sygnał 12,04 W iado 
mośct poł. 12,") M uz. ro zryw k . • 12,30 K on  
c e rt cka szkół 13,50 „N a  w id n o k ręgu "
14.00 P ieśn i czechosł. .14,30 ,,W  trosce o 
zd row ie* ', -pog. 14,40 M uz. 14,50 W iadóm .

I w roc ł. 14,57 In fo rm . R ad io f. P rzew ód .
15.00 In fo rm . Polski- P łd . 15.1-5 Ak tu a lia  
15,25 M uz. 15,30 „K o ły sa n k i lu d ow e róż­
nych  n a ro d ó w ", m ontaż sł -muz. dla 
d z iec i 15,50 Muz. popu l. 16,00 D zień , po- 
p o h id n io w yL 18,30 Sk rzynka  t e c h o 16,95 
..G ram y w  s zach y " 17.00 „M e lo d ie  ope­
re tk o w e  f i lm o w e "  17.45,, A  glos asi p rze­
c iw  polsk im  m atk om ", pog. 17,50 „O  po 
rad n lc tw le  za w ód .", p og . 18,00 Pleśn i 
kom pozyt, ros. 18,15 U tw ory  skrzypc. 
kom poz. czeskich  18,35 „S ta re  i n o w e ", 
p ow ieść L . R udn ick iego  19,00 Aud . dla 
w o jsk a  19,25 P iosen k i i d u ety  19.40 
W szechn ica R ad iow a 20,00 D zień , w lecz. 
20,45 M uz. 21,10 Aud . Chopin . 21,40 „F le t  
n ia  ch iń ska", aud. poet.-m uz. 22,00 Muz. 
tan. 22,45 M uz. 23,00 Ost. w iadom . 23,10 
M uz. tan. 23,20 P ro gram  na ju tro  23,30 
H ym n.

P ięk n e  m e lo d ie  cygań sk ie , o r y g in a ł,  
ne  i  n iezn ane zw ycza je , panu jące w  
cygań sk im  taborze, n a praw dę  a rtystycz­
ne zd jęc ia , s tan ow iące  ch lubę k in e ­
m a tog ra fii ra d z ieck ie j, w reszc ie  p ię k ­
ne oc zy  i g ra  L a li C zarne j —  A lt y  — 
w szystko to  n ie  rów n ow a ży  pew n ych  
b łęd ów  rea liza to ró w  f i lm u  „C yga ń sk i 
tobo r1'.

„C ygań sk i ta b o r"  n a kręcon y  b y ł Je­
szcze w  roku 1936, c zy li p rzed  d w u n a . 
stu la ty . M oże  d la te go  zarów n o d źw ięk  
Jak 1 kon strukcja  fabu larna film u  n ie  
stoi ńa tak im  poziom ie , Jaki m ożna 
b y ło  zarów no z  zespołu artystyczn ego  
(au ten tyczn ych  C ygan ów ), ja k  i  z  e fe k ­
tó w  . scen icznych  w ydobyć .

S tąd  w yw o d zą  s ię  rażące d łu żyzn y  
w  ak c ji; rw ąca s ię  fabuła, sztuczność 
i patos postaci ak torsk ich . t-

T e  jed n ak  b łęd y  rów n ow aży  au ten ­
tyzm  zd jęć  ‘ i  rea listyczn a  in terp re ta ­
c ja  ró l. Judko Jest n a jczys tsze j k rw i

C yganem , Jego żona 1 córka —  n a j­
p ra w d z iw szym i C ygan kam i. Cygańska 

Jefft m u zyka  1 cygań sk ie  p ra w o  rod ow e. 
D an iło (G ranach ) —  to  postać - w y c e *  
ży łow an a, p lastyczna, na jlep sza  boda j 
w  całym  film ie .

Istotn a w artość f ilm u  p o lega  na p ra w  
dzie, ż e  m it o  Instynkcie  koczow n ik  
Czym C ygan ów  Jes t# ty lko  m item . I  ż e - 
Is tn ie je  )e d y n y  k ra j na ziem i, gd z ie  
C ygan ie  nte .są garstką pariasów , gd z ie  
n ik t s ię  z n ich  n ie  w yśm iew a . G dzie  

zn a jdu ją  s ię  ludzie , k tó rzy  śpieszą 
Im  z  radą l pom ocą, g d z ie  je s t rząd, 
k tó ry  d a je  bezdom nym  w łóczęgom  m oż 
liw o śc i p iękn ego , zasobnego życ ia .

„C ygań sk i .. ta b o r"  ła m ie  ustaloną 
p rz ez  w ie k i op in ię . Jest f ilm em  śm ia­
łym  1 w artośc iow ym . I  d la tego  lic z y ć  
m oże  na trw a łe  pow odzen ie , pom im o 
usterek  rea liza to rek  Ich i  fabu larn ych .

ag)

Państwowe Fabryki Środków Kawowych
Wrocław9 ul* StalSim 210 

zaan gażują n atych m iast; K-615

Technika budow lanego
do prowadzenia biura inwestycyjnego 

Zgłoszenia w Biurze Personalnym Fabryki

.Zawiadomienie
Z aw iad am iam y  w szystk ich  naszych  P . T . O d b io rcó w  z te ren ów  P o lsk i P o ­

łu d n iow o-Z ach odn ie j, ż e  z  dn iem  j i .  2. 49 o tw orzy liśm y

HURTOW NIĘ N r 3 W OPOLU >
‘  ul. Piastowska 21a —  ftel. 337,

k tóra  p rz y jm u je  zam ów ien ia  1 dostarcza w y ro b y  w ik lin o w e  w  ró żn ym  asorty* 

m en e le  d la  p o trzeb  przem ysłu , h a n d lu , ro ln ic tw a , gospodarstw a d om ow ego , 

św ie tlic , szp ita li, d om ów  w yp o c zyn k o w  y ch  itp .

P O L S K A  W IK L IN A  
Przeds. Państw. Wyodrębn.

K  614 * Centrala, Poznań, ul. Woźna 12-

raawiniiiin n'"«  mmmumm/ummammMammmmmmam

Wrocławskie Zakłady
Przemysłu Odzieżouego  

OGŁASZAJĄ PRZETARG 
na dostawę prętów parasolowych
O ferty należy składać w  dwóch ko pertach zalakowanych z  napisem 
,.Części Parasolowe*1 w  W ydz. Za opatrzenia.

W rocław, ul. M ikołaja 8/10 I I I  p. do dnia 15 I I  49 r. godz. 10-tej rano
K  530

OGŁOSZENIA Sśfliik
HANC LO WE |

osattnes?
MEBLE, m aszyny do szycia Kupuję, 
sp rzeda je  skład m eb li S w ^ ie a o  W:r>cf*o 
tego 5s_____________  '  k  405

M E B LE  różne o a j tan ie j kupisz, na jko­
rzys tn ie j sprzedasz, Stalina 131 sklep.

FU T R A , różne skórk i fu terkow e, w y ­
garbow ane i surowe, kupu je  ..Occasion" 
C en trala w G dym , św ię to jań ska  36,

1 K 1 G M A IT H A
Gesarol —  Nipaginę —  Kartony,

kunim j zaraz,
Wytw. Chemiczna, Poznań, 
ul DornipkańsKa 7 K-548

K IŃ O F IL M Y  zu żyte , odpad ce lu lo idow y  
kupu jem y. P rzetw órn ia  Chem iczna A - 
r o l "  K raków , Augustiańska 11. K  44'

rR Ą U G tJ T T A  35 — Zakład  pogrzebow y 
,.C on cord ia " w yk on u je  najtaniej* so lid ­
nie. szybko - . 791

Biblioteka w prenumeracie**
rozpoczęła w tych dniach wysyłkę pierwszej książki.

Jest nią znakomita powieść Jerzego Andrzejewskiego, odzna­
czona nagrodą tygT „Odrodzenie” za rok ubiegły pt.:

„POPIÓŁ I DIAMENT",
Niebawem prenumeratorzy „Biblioteki** otrzymają głośną po- » 

Oneść W. Niekrasowa pt.:
„W OKOPACH STALINGRADU"

Adres administracji „Biblioteki w prenumeracie*1: Warszawa* 
*1. Wiejska 16 —  „Czytelnik**. Konto PKO —  L-8349.

Żądajcie wysyłki deklaracji i  prospektów.

O B L IG A C JE  P oży czk i O dbudow y .Kraju  
kup im y. P ła c im y . po łow ę  w artości n om i­
na lnej. W ysyłać , lis^ ep  polecon ym  lub 
za liczen iem  p ocztow ym . „W spó ln ota ", 
K ra ków . P la c  W szystk ich  Ś w iętych  B.

K  544

ID E A L N IE ' c ien k ie  gw aran tow an ej jako 
ści p re ze rw a ty w y  -„Ap:s“ —  smoczki* za 
kraplacze, napalusznik i. czepki k ąp ie lo ­
w e, potn tk i — ‘ poleca  Fabryka „S lffn a " 
K ra ków . Józefińska 28. K  550

P R Z Y S T Ą P IĘ  na w spóln ika do d ob rze  
zapców adzonegę przedsięb iorstw a z- ka­
p ita łem  1.500JOGO zł. Zgłoszen ia  do „S łb  
wa P o lsk ie go '' ppd „W ro c ła w " . 915

O K A Z Y J N IE  szafę, kanapę, im ię  m eb le  
sprzedam . K azim ierza  W ie lk . 29/0 —  po 
południu . 95i

S P R Z E D A M  szafę tró jd z ie ln ą  stół. c zte ­
r y  k rzesła  skórzane, o rzech  kanapę. Pod  
w a le  O ław sk ie  1576 popoł.- 949

S T R E P T O M Y C Y N A  am erykańska d o  
sprzedan ia, W roc ław , u l. S talina 60-$.

MS

| SR E B RO  kupuje, "W ytw órn ia  O dczyn n i­
k ów  Chem iczn ych . Sob ieszów , ka lo  Je­
len ie j G óry , Szopena 5, tel. 226, do jazd  

1 tram w ajem . ' K  561

N A U K A

.K U R S Y  sam ochodow e W iśn iow sk i W roc  
ław , p t. Engelsa 11 (L e gn ick i),  Ś w ia t 
p ra cy  — zn iżka. K  498I K O C IO Ł  s to łó w k ow y  pa len iskow y 100 1.

M o to ry  e lek try czn e  3 —  30 K M . Sprzeda 
| m y, o fe r ty  pod  ■ „R a ch u n ek ". 936 | L O K A L E  l
| ZGUBY, KEADZIEHE |

O D S T Ą P IĘ  m ieszkan ie  3 p o k o je  za zw ro  
' tem  kosztów  rem ontu . D ęb ick ieg o  9 m. 
11 god z. 17 —  21. 952

1 Z G U B IO N O  odc in k i zam eldow an ia , S trze  
gom , na n azw isko K rasow ska Bernarda 

• i K rasow sk i J e rzy  oraz m etryk ę  u rodze­
n ia —  K rasow sk iego  Jerzego . N A  p ery fer ia ch  W roc ław ia  w il l i  ze sta­

jen k ą  poszuku je  lekarz ! W iadom ość: 
JSzpitał św. Jerzego . 9441 U N IE W A Ż N IA M  zgubioną k artę  R K U  

w ydaną p rzez R K U  M a lb org  na nazw t- 
| sko Szczęsny Stanisław . 859 P O S Z U K U J Ę  2 p ok o je , kuchn ię, ła z ien ­

kę, z  m eb lam i lub  bez. K oszta  . zw ra ­
cam . A d res : S z len k ier  Edmund W ro c ­
ław , u l. GdańSka 20 m . 4, k o ło  P ia s tow ­
sk ie j i  N o w o w ie jsk ie j,  godz. 19-ta. 942

| Z G U B IO N O  k a rtę  re je s tracy jn ą  R K U ' 
1 D ęb ica na nazw isko F il ip e k  Stefan .

899

1 U N IE W A Ż N IA M  zgubioną k a rtę  R K U  
| na nazw isko M ieszkow sk i Eugeniusz, B o 
| łestaw lec. 943

U R Z Ę D N IC Z K A  poszuku je  ppko ju  p rzy  
ku ltu ra ln ej rod zin ie  pod  „U rzęd n ic zk a ".

939
U N IE W A Ż N IA M  sk radzione dokum enty 
na nazw isko O d rzyw o lsk i Z dz is ław : 
Ksią/.Mfckę w o jskow ą , le g itym a c ję  ZEO  
Dś, Zw iązku  - Zaw odow ego , odc in ek  za_ 
m eldow an ia  ' Je len ia  G óra . w ym e ld o w a ­
nia do W roc ław ia , zaśw iadczen ie  Z M P .

945

* 1 — 2 P O K O I z kuchnią, kom fort, poszu 
k u ję  za zw ro tem  k osztów  rem ontu . Z gło  
szenia d r. D rak , ul. św . W in cen tego  16, 
m . 5, l ip .  937

P R A C U J Ą C A  z  m atką poszuku je p ok o ju  
sub lokatorsk iego . Zgłoszen ia  „S ło w o "  
pod „śu b lok a to rk a ". 935Z G U B IO N O  kaetę re je s tracy jn ą  R K U  — 

R adom  na n azw isko G órzyń sk i J erzy . • 
946 | POSZUKIW ANIA RODZIN |

Z A G U B IO N O  doku n ien ty : karta  m ótoro  
w a, zaśw iadczen ie  R K U  1 inne. -M arcin 
kow sk i P io tr . . 947*

C E C Y L IĘ  K U R E J  urodzoną Ż w ie rzch ów  
ską, osta tn io zam teszkałą w -  N a ro lu , ' 
pow . , Lu b aczów  a obecn ie  n ieznaną z 
m ie jsca  pobytu  w zy w a  Sąd O k ręgow y  
w e  W roc ław iu , u l. Sądow a N r  1 do zgło 
szenia s ię  w  spraw ie  ro zw o d ow e j I .  C. 
1045/48, w y toczon e j*  p rzez j e j  m ęża. 930

‘.U N IE W A Ż N IA M  k artę  R K U  na n a zw !- ' 
skó Tóbqła  Z dzisław . '  940

U N IE W A Ż N IA M  • skradzioną k artę  R K U  
i- odcinek  zam eldow an ia  na nazw isko 
L en czew sk i A lfon s . 933

R Ó 2 N E
| POaAD PO SZIKU JĄ |

A G E N T  p rz y jm ie  agen turę w e  W roc ła ­
w iu  otbojętnie jaka  branża. Z głoszen ia 
„S ło w o  P o lsk ie '1, poa „a g e n t" . 948

B IU R O  b u ch a ltery jn e  W rocław , K o ­
ściuszki 27 zakłada, p row adzi, uporząd-. 
k o w u je  ks ięg i, zestaw ia  bilanse. 932

WOLNE POSADY P R Z E P IS Y W A N IE  na m aszyn ie  k oszto ry  
sów . sk ryp tów , p ra c  nau kow ych . B iu ro 
K ośc iuszk i 27. 831

S A M O D Z IE L N Ą  pom oc dom ow a (gospo­
d yn ię ) zatrudn i b ezd zie tn e  m ałżeństwo. 
Z głoszen ia : Sk lep  kom isow y, N ow o tk i 1.

» 902
L A L K I  napraw ia ., odnaw ia, fa ch o w o  — 
tan io —  W y tw ó rn ia  „ L a lk a "  —  'W roc­
ław , M iern icza  25. K-61S

PR ZYJM Ę, sam otną, starszą ja k o  gospo­
d yn ię  do 1 panów . L egn icka  143 m . I  od 
16.00 godz. 93® SŁO W U  P O LS K IE  NU 38. Str. 5

MA
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C ze ść p am ięci!
Po  krótk iej chorobie im a r l pio 

nier sportu wrocławskiego, czło­
nek Z K  SM Pafaw ag, oraz pre­
zes W rocl. Okręgowego Związku 
Atletycznego  ■—  Jan Surmiak.

Jemu właśnie zawdzięczaliśm y 
założenie pierwszego klubu zapaś 
niczego na Dolnym Śląsku i w ie ­
le  osiągnięć na polu sportowym, 
szczególnie w śród mas robotni­
czych.
S.p. J. Surmiaka . będzie nam 

bardzo brakowało.
Cześć Jego pamięci!

Mistrzostwa Polski
-we W roc ław iu

P o tw ie rd za  s ię  w iadom ość  podaw ana 
p rz ed  tygod n iem  w  „S ło w ie  P o ls k im " , 
t e  m istrzos tw a  In d yw idu a ln e  w  boksie  
zosta ły  p rz en ie s io n e 'Z  Pozn an ia  d o  W ro ­
c ła w ia  i odbędą slę^ p ra w d op od ob n ie  w  
H a ll  L u d o w e ] od  9 —  12 * br .

Jest to  je s zc ze  jed en  w ie lk i sukces 
W r . O ZB.

Finaliści
m a łe j piłeczki

Z n a m y  ju ż  f in a lis tó w , '.k tó r z y  w ezm ą 
u dzia ł w  d ru żyn ow ych  m istrzostw ach  
D o ln ego  Ś ląska w  ten is ie  s to ło w ym . 
O bok  d w óch  d ru żyn  w roc ław sk ich  
G w ia zd y  .1 Ż K S  m istrzam i p oszczegó l­
n y ch  p o d o k ręgó w  zo sta li: W a łb rzy ch  — 
Lu strzan ka , B ie la w a  —  Z K S , K łod zko-— 
N ls f ,  J e jeń ia  - f  Z ap łon , D o  w y ło ­
n io n e j ju ż  szóstk i d o łą c zy  s ię  m istrz  
p od ok ręgu  le g n ick ie g o  n a lp rsw d op od o b - 
n ie j D z ie w ia r z  i  zw y c ię zc a  C P N  —  G ar 

ba rn ia  (B zrg e ). (J*)

Stanisław M arusarz  
mistrzem Po lsk i w skokach

W  drugim dniu m istrzostw narciar 
skich Polski odbył $ię o tw arty  kon­
kurs skoków, do którego zgłosiła 
się rekordowa ilość —  74 zawodni 
ków.

Konkurs przyniósł zwycięstwo Sta 
nisławowi Marusarzowi w ielokrotne 
mu m istrzow i Po lsk i w  te j konku­
rencji. Zwycięzca przewyższał swo­
ich • konkurentów stylem i m iał 
najdłuższe skoki w  obydwu seriach. 
Czołowa stawka skoczków była bar 
dzo wyrównana. P ięknym  stylem 
w yróżn ili się Ta jner, Kula, K rzep  
towski i W ęgrzyhkiew icz. W ieczo 
rek . ze Szczyrku sprawił zawód ska­
cząc słabo stylowo. Podczas skoków 
padał śnieg, utrudniając normalny 
przebieg konkurencji.

Stanisław Marusarz drugim  sko­

kiem  długości 71 m. ustanowił now y 
rekord skoczni w  Szczyrku.

W yn ik i techniczne: 1) Marusarz St. 
(S N P T T  Zakopane) skoki: 68.5 i 71 
m., nota 221 pkt., 2) Ta jn er (W atra) 
Cieszyn) skoki: 76,5 i 64,5 m., nota 
214 pkt., 3) K u la  (S N P T T  Zakopa­
ne) skoki: 62 i 68,5 m., nota 208; 
4) Krzeptowski. (S N P T T  Zakopane) 
63 i  63,5 m.; 5) W ęgrzynkiew fcz 
(H K N  Bielskp) 61 i 61,5 nofa 197.5 
pkt.; 6) W ieczorek (K N  Szczyrk) 65,5 
i 63 m., nota 196; 7) Gąsienica —  
Ciaptak (S N P T T ) 63 i 63 m., nota 
.194.5 pkt.;. 8) Marusarz Andrzej 
(S N P T T ) 58 i 63,5 m., nota 188. pkt.

. Doskonale zorganizowanym zawo-
I d om ' przyglądało się 6 tysięcy w i­

dzów.

Tak  nie p o s y p u ją  l igowcy
Siemianowicsanka nie końcsy nteczu z Lnem
- w  d ecyd u jącym  m eczu  o  pozostan ie  
w  l id z e  h o k e jo w e j Len  W a łb rzy ch  spot 
ka ł s ię  z S łem lanow lczanką, k tóra  na 
10 m lnu* p rzed  koń cem  g r y  zeszła z

leszcze i@z Spindleiowy Młyn
(O d  sp ec ja ln ego  w ysła n n ika )

S P IN D L E R O W Y  M Ł Y N . —  W  O S ta t. 

n im  d n li ak a d em ick ich ' narc iarskich  
■ m is trzo s tw ' św iata  od b y ł s ię  w  Spsndle- 

r o w y m  M łyn ie  o tw a r ty  kon ku rs  .sko­
k ów . K on ku rs  p rz en iós ł da lszy  sukces 
n a rc ia rzom  polsk im  P ięc iu  akadem ików  
p o lsk ich  zn a lazło  s ię  w  p ie rw sze j d z ie ­
s iątce.

W y n ik i kon ku rsu  sk ok ów : 1) V a In lo  
(F in lan d ia ) sk ok i: 48.50, 50,5 m , nota 
353.3 pkt., 2) K a rp ie l (P o lsk a ) skok i 
44,43, 47,5 m , nota  523,5, s> K aczm ar.. 
Czyk. (E^ol^kg), s{ępki 44,47, 45,5 m , nota 
823' pk i., '< lł k o za ic  !J(P o iśk a i ii.5 , ' 4fe, 46 
m , no ta  319,ć ‘ pkt., 5) T aay ltsa in en  <Fłn 
tó n ^ la ^  Okolił-- 44,>• 45; '4 8 . m ^. notą-.i 318,2, 
ey^a ftieR F^lG ąStón lca  (P o lsk a ) uskoki.48,5, 
47,5,'-<7;5 m , : nóta  31759.

D a ls i pocący za ję l i  9 1;. 12 m ie jsće . : Śł‘ 
D z ied z ic  skok i 41, 44. ’ 46,5 m , nota  301 
pkt., 12) Podeszw a , sk ok i 39,5, 44, 22 m, 
no ta  29'1 * -*kt. -

P o  zakończen iu  konkursu  sk ok ów  o d ­
b y ło  * s ię  rozdan ie  m ed a li zw y tlę zcd m  
osta tn ich , k on ku ren c ji. N as tępn ie  odby ł 
s ię pok azow y  kon ku rs skoków  oraz de- 
f i liH a , po czym  naśtąp iło  o fic ja ln e  zam _ 
k n ię c ie  m istrzostw . <

lodow iska , p ro tes tu jąc  przeć,Iw ko o rze ­
czen iom  sędz iego  B rzez iń sk iego , •- k tó ry  
zastępow ał n ie  p rz yb y łe g o  na zaw ody  
zw ią zk o w ego  arb itra . S ęd z iego  B rz e z lń .  
sk iego  zn am y z  tego , że  s ęd z iu je  ob «ek  
ty w n le  1 zna p rzep isy . D em onstrac ja  S ie  
m lan ow lczan k l n ie  je s t ’ n !c zym  ■ uspra­
w ied liw ion a  1 n ie  p rz y c zy n i s ię d o  p o­
p u laryzow an ia  a p o rtu  h o k e jo w ego . 
B ram k ę zd ob y ł w  d ru g ie j te rc ji Z ia ­
ja . B ezpośredn im  pow o d em  n iesportow e  
go  zach ow an ia  s ię  g o ś c i-b y ł  n a ka z w y -  
dtfny Z ia i, aby  op u tc ił lod ow isko  fo - 
stra gra ). D o teg o  m om en tu  m in im alną 
p rz ew a gę  g r y  m ia ł L en

Sam orządow iec
wzm acnia swą ósemkę

Z  miarodajnych źródeł dowiadu­
jem y śtii źq nasz 'drugo!igowiec —  
/.Samorządowiec'1, w  najbliższym 
eząs.ifc dozna poważnego wzm oc- 
ńieida sWej drużyny, pozyskując k il­
ku dobrych zawodników  

M. Inn. będzie fo znany w rocław ­
skiej publiczności z niedzielnych aa 
wodów —  Głębocki, k tóry  kończy

Rekordy ZSKR w hala
W . n o w e j k r y t e j  h a li w  L en in g ra d z ie  

od b y ły  s ię ’ za w od y  lek ko a tle ty c zn e , na- 
k tórych  u stan ow iono trzy  n o w e  rek o rd y  
Zw iązku  R a d z ie ck ie go  w  ha li.

W  b iegu  na 60 m k ob ie t M aksim ow a 
uzyskała d oskon a ły  czas 7,6 sek., k tó ry  
je s t  ty lk o  o  0,1 sek. gorszy  od reko rdu

ZSR R , u stan ow ionego p rz e z  Szamano- 
w ą  na w o ln ym  p ow ie trzu . '

N o w y  rek o rd  w  b iegu  na 100 m  usta­
n o w ił K ilian en ko , u z y s k u ją c * . czas-' i8 
sek, W  skoku w z w y ż  i l io s o w  u stan ow ił 
n o w y  rek o rd  w y n ik ie m  1,95 m . W y n ik  
ten p rzew yższa  o  2 em  dotych czasow y  
rek o rd  Boh llna.

glużbę wojskową, w  Lub’ infe i prze 
hbśi się na siąie do W rocaw la .

Oprócz tego, Samorządowisę. żó- 
staje. wzimoćniony dobrą ^muchą1". 
Nazwisko tego zawodnika jesł na 
razie u lrzym ywane w  tajemnicy 
przez kierownictwo.

Jak to było?
" y k l  w ykładów  piłkarza W isły. W ł.

. G ier giela .

» 0  suorcie puUHm
ui czasie okupacji*

znajdziem y w  piśm ie sportowym 
„S PO R T  I  W G ZASr** W-40

Sejm ik lekkoatletów
Wfllme zebranie lekkoatletów dolno 

śląskich odbędzie się w dali kom f er en 
cyj<nej OKZZ (Mazowiocfoa 17) 20 łu 
tego o 10-jtej reno.

Lekkontteci odnieśli w  tym roku 
toik dużo sukcesów vr imprezach ma. 
sowy oh, w  sporcie wyczynowym a co 
najważniejsze na * polu p-ropagacdy te 
go zalecanego przez władze państwo

we sportu, że ich Welne Zjjrocnadzeu 
nie staje się doprawdy dużym wyda­
rzeniem.

Podawaliśmy piedewno statystykę 
osiągnięć Wr. O ZLA  i powrócimy do 
niej' jeszcze raz przy okazji Walnego 
Zgromadzenia, któremu życzymy już 
dziś obrad tak owocnych, jaką była 
praca zarządu w roku 14)48.

Cieldiii/os l̂ff sporloci/e
T rz y  k lu b y  d o ln oś ląsk ie  zm ie n iły  swo­

j e  na zw y :  K s  W ista B o lk ów , K S  Wisła. 
K a m . C ó ra  i  O rze ł Lu b a w k a  —  na Zw . 
K S  W łók n ia rz .

S ie c h , je d e n  z  n a jle p szy ch  p iłk a rzy  
p o d o k ręg u  k łod zk ieg o , podp isa ł zgłosze­
n ie  d o  Pa faw agu, w zm a cn ia ją c  pow aż­
n ie  a ta k  w agon ia rzy .

*  *  *  •

• C z te re c h  czo łow y ch  p ięśc ia rzy  O d ry  z 
N o w e j S o li ,  m a  w k ró tc e  za s ilić  sekcją  
p ięśc iarską Z w ią zk o w ca  (C P N  —  B u rza )  
w  zw ią zk u  z ic h  p rz en ie s ien ie m ’ s łużbo­
w ym .

6 m a rca , ja k o  p rzed m e cz  zaw odów  
O rze ł  —  P ro m ie ń , ro zegra n e  zos tan ie  f i  
na łow e  sp otk a n ie  o  n a grod ę  - D O Z P N -u ,  
p o m ię d z y ■ B u rzą  i^ P ą fa w a g łe m , k tó rz y  
w  zesz ło ro czny m  w io sen n ym  tu rn ie ju , 
zorg a n izow a n y m  p rzez  D O Z P N , za ję li 
p ie rw sze  m ie js ca  w  sow ich  g ru p a ch .

Echa sportowe! 
niedzieli

Q  M istrzos tw a  w  s ia tków ce  pa ń  p rz y  
.n io s ły  w rocław ia nk om .... d ob rą  le k c ją  
i  _p o r a ik i  z  w szy s tk im i p rz e c iw n ik a m i 
w  stos. 0:2._ D o  fin a łu  w  g ru p ie  k a to ­
w ic k ie j w eszły C h em ia  Ł ód ź , W isła  K ra  
ków . T ęcza  K a to w ice  i  S K S  W arszaw o. 
W  g ru p ie  lu b e lsk ie j w  p ó ljtn a la ch  zw y­
c ię ży ły  G rę,m  (G d y n ia ), P o m orza n in  i  
A Z S  W arszaw a, o D o  fin a łów  m is trzo s tw  P o ls k i w  
s ia tce  p a ń ■ weszły os ta te czn ie : .G ro m  
(G d y n ia ), A Z S  (W arszaw a), . C hem ia  
(Ł ó d ź ), i  S K S  (W arszaw a).

Q  B ok se rzy  p o ls c y - s to cz y li w  F in ­
la n d ii - w a lk i p ropaga nd ow e. Jedna  

czw órk a  w alcząc w  J u v es h ille  w ygrała  
w szystk ie  sp o tk a n ia .' R od a k  w ygra ł 
p rzez  t ,  k o . z  P ih a lin e n e m , G rzyw oęz  
z  E lą u is tem , K a żm iś i cza k  .pokon a ł Sa- 
wiQ i  Jaslcula H eliego ..

D ru g a  czw órka  w a lczyła  w  Saalo. 
S te c  p rzeg ra ł z  O lia nem , L ie d tk e  p o „  
kona ł K astinena . C h y ch łę  i  N o w a ię  
skrzyw dzono  w  . ich  w a lk a ch  w  sposó6  
skanda liczny , p rz ec iw k o  cze m u  k ie row ­
n ic tw o  p o lsk ie  z łoży ło  p ro tes t.

Q  W  .boksie za no tow a liśm y  nast. w y ­
n ik i :  O d r i O p o le  — R u c h  C h orzó w  14:2, 
Z Z K  K a to w ic e ': '-ź  . Lw ow ia n ka  O p o le  
10:6, L e op o lia  O p o le  — Z Z K  T a rn ów _ 
sfci* G ó ry  13:3,. W aw el —  G ro b le  8:6, 
W in ta  —  ' Z Z K  9:7, G edan ia  —- S zto rm  
S zczec in  7:7.

Q H o k e iś c i też  n ie  p ró żn o w a li: K ra ­
k ów  — Ś ląsk  8:5, L e g ia  W arszaw a  — 
B rd a  5:3, O dra  O p o le — ' P o g o ń  P ru d n ik  
4:1 {  A Z S  P oznań  — S te lla  G n ie zn o  5:2.

W rę cz e n ie  d y p lom ów  d la  m is trzó w  i  
v -m is trz ó w  p oszczegó ln y ch  k las, o raz  
dla  zaw odn ików , k tó rz y  g o d n ie  rep re ­
zen tow a ł i  O k rę g  —  odbędzie  s ię  w  p o ­
szczegó ln y ch  p o d o k ręg a ch  i  to -g  p r o -  

• jek tu  Za rzą d u  D O Z P N -u ,  b ęd z ie  M ia ło  b. 
u roc zy s ty  ch a ra k te r.

*  *  #
N a  te re n ie  L e g n ic y , ' pow sta ł n ow y  

zw iązkow y  ' k lub  - s p o rtow y  D rog ow iec , 
k tó ry  zosta ł p rz y ją ty . w  p o cz e t cz łp n - 
k ó w  D O Z P N  z  z a licze n iem  d a  k lasy C  
p o d o k ręg u  le g n ick ieg o .

*  *  #  *,
6 m a rca  b r. w e  W rocła w iu  rozegra n e  

zostaną  p ie rw sze  zaw odyi p iłk a rsk ie  po? 
m ię d zy  O rłe m  z  Z ą b k o w ic  i~ P ro m ie n ie m  
z  Ż a r . Z w y c lęzsca  teg o  spotka n ia  w e j­
d z ie  do A -k la sy  i  z a jm ie  w  g ru p ie  trza 
o le j, m ie js ce  P o lo n i i  ś w id n ick ie ).

*  *  ’
Spoza  k u lis ow y ch  ź ród e ł P Z P N -u  do- 

w ia d u jem y  s ię , i e  p r o je k t  k ra kow sk iego  
O Z P N -u  —  w  spraw ie  p ozos taw ien ia  u 
p ie rw s ze j lid ze  G a rb a rn t i  T a rn o v iim 
m a bardzo m a łp  szans p c ic od z en ią . Tyrą  
s am ym  p r o je k t  D O Z P N -u  o  dopuszczę* 
m e  d ru g ie j d ru ży n y  naszego  o k rę g u  de 
d ru g ie j l ig i  odpadn ie.

*  , *  $

W a ln e  zeb ra n ie  P o ls k ie g o  K o le g iu m  
S ęd ziów  w  \W arszaw ie u ch w a liło  fU n -  
dusz p o śm ie rtn y  d la  ro d z in  sędziów, p ił ­
k a rsk ich  w  w y sok ośc i o k o ło  4C0 fy s .-z l.

S um a  ta  składać  •s ię  będzie  z  d ob ro » 
w o ln y c h  sk ładek  sędziów  .w ca te j P o ls c e  
w  w y sok ośc i 200 z ł, k tó ra  b ęd z ie , w p ła ­
cana w  ra z ie■ p o trzeb y .

*  *  *  .
P Z P N  w yd a l p ie rw s zy . nakład  n ow y ch  

przep isów  g ry  w  p iłk ę  n ożn ą  w  lic z b ie  
10 tys. egzem p la rzy . P o  p ie rw szy ch  
ew en t. pop raw k ach , ' p rzew id z ia n y  fes t 
d ru g i nakład  w  lic z b ie  io o  tys. egzem p la  
rz y , co  w  zu pełn ośc i p o k r y je  p o trz e b y  
k lu b ó w , (R )

N/miilSZY-GOSC
o m e m

Tygodnik, dla dzieci
W  35

<49

k i l i m  l i i
W W arszaw ie odbyw a s ię  n ie zw y k le  u ro c zy ś c ie  ś lub  N ik o d e .  

m a  D y zm y  z  h r .  N in ą  P o n im irs k ą . Z e b ra n e  p rzed  k o ś c io łe m ' t łu m y  
W iw a tu ją  na  cześć zn a k om  ite g o  m ęża stanu. P o  o b rzęd z ie  zaślu­
b in  o d b y w ć s ię  ba l w . h o t  e lu  „ E u ro p e js k im '4.

Był iuż jasny ranek, gdy maiący nad wszystkim 
piećzę Krzepicki, dał hasło do zakończenia balu.
0  ósmej dwadzieścia odchodził pociąg, którym młoda 
para udawała się do Koborowa.

Większość towarzystwa odprowadzała ią na 'dwo- 
«ec k olejowy. Salonowy wagon, użyczony przez . mini­

stra komunikacji, był dosłownie zapchany kwiatami. 
Ostatnie życzenia, pożegnania, “ gwizdek lokomotywy
1 pociąg ruszył.

Nina i Nikodem, kłaniali się, stojąc w otwartych 
oknach, z oddalającego się peronu powiewało ku nim 
mnóśtwo chustek i kapeluszy, aż pociąg nabrał pędu 

. i peron znikł w szarej mgle miasta.
Nina zarzuciła mężowi ręce na szyję: . -
- r  Boże! Jaka ja jestem szczęśliwa! Niku powiedz, 

czym ja na to^zczęście, czym na ciebie zasłużyłam?.
“  Czym?...^ hm... czym zasłużyłaś?..; .
—  Tak, Niku, czym zasłużyłam, że ty, wielkj. mąr 

dry, uwielbiany, że ty jesteś moim mężem? Czym?...

Dyzma zastanowił się i podparł się w podbródek. 
Absolutnie nie mógł znaleźć odpowiedzi i to go poiry­
towało. j* •

—  Eeee tam — burknął —  nie masz większego 
zmartwienia?!...

Zwarli się w pocałunku.
Drogę od stacji aż do pałacu wysypano gęsto tata>- 

rakiem, po bokach ustawiono dwa szpalery zielonych 
brzózek. Sam budynek stacyjny przystroi on o zielonymi 
wieńcami, peron zatłoczyli robotnicy i oficjaliści kobo- 
rowscy oraz liczni ciekawscy z oaJej okolicy: Wieltł
z nich wczoraj słyszało przez radio ..Veni Creator", 
śpiewany przez znakomitych solisstów, i chóry, i organy, 
i wiwaty na cześć pana młodego. . .

Tofeż zaciekawienie byłoś* ogromne.

Gdy w oddali ukazał Się pociąg, £war rozmów u- 
ciehł, jak nożem uciął, natomiast orkiestra- amatorska 
huknęła marszem i zapanował nastrój uroczysty.
» Na przód peronu wystąpili główniejsi oficjaliści 

i córeczka kierownika młyna parowego w białej sukien­
ce ż bukietem polnych kwiatów.

Niestety, wagon salonowy, wskutek nieuwagi ma­
szynisty, zatrzymał się znacznie poza środkiem*• peronu, 
między magazynem zbożowym, a kioskiem dla pań i pa­

nów. Cała elita musiała tedy wraz z dziewczynką prze­
galopować* się, by zdążyć na czas wysiadania państwa 
młodych. Nadbiegli w sam raz i dziewczyna wręczy­
ła Ninie kwiaty. Mia'a zadeklamować i wierszyk, lecz 
dostała tremy i mimo podpowiadań, ani rusz ust nie mo­
gła otworzyć. Nina wycałowała małą, podczas £?dy Dy­
zma órzviraował życzenia, stojąc na stopniu wagonu.

Na zakończenie uznał za stosowne przemówić:
.—  Dziękuiemy wam bardzo. I ja i moja żona po­

staramy się,. aby nikt z was nie żałował lego, że tak 
serdecznie nas witał. Na razie dla uczczenia dnia nasze- 

-.go ślubu każe wszystkim bez wyiatku .oracownikom wy 
płacić gratyfikację. Niech tam mnie kosztuje.

Huragan wiwatów był odpowiedzią na jego słowa, 
orkiestra rżnęła tusz, .

Pasażerowie z sąsiednich wagonów przv*»lądaJi się 
.z zaciekaw'eniem tei scenie, a niektórzyv podnieceni na- 
stroiem. pól'.rzvk’w^li WWmież.

Na progu nałacu ekonom i ochmistrzyni w otoczsńiu 
~całej służby witali państwa młodych chlewem i solą.

Nikodem położył na tacy dwie pięćsetki i powie­
dział:

|g| Do podziału.
W  pałacu już Krzepicki przeprowadził zasadnicze- 

zmiariy.-
ftfa górze w  dawnych apartamentach Niny ufządzo- 

no gościnne pokoje, zaś jej sypialnię przeniesiono do 
pokoju 'sąsiadującego bezpośrednio z sypialnią Nikode­
ma i po obu stronach umieszczono dwie łazienki. Całe.' 
lewę skrzydło przemeblowano na mieszkanie dla Żorżaj 
pawilon zaś w parku miął zająć Krzepicki.

Po balu i podróży państwo młodsi czuli się zmęczeni 
i poszli spa<̂  stosunkowo wcześnie: Jeszcze wieczorem 
ułożyli sobie', że jutro razem pójdą do pawilonu, by roz­
mówić się z Żorżem i zaproponować mu trans!okację do 
pałacu.

(Dalszy cią* jutro)
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